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Niemcy zajmują Marokko hiszpańskie
Zapobiegawcza akcja Francji i Angl

CASABLANCA, 9. 1. Havas do 
,»osi, że od 10 dni wylądowują w Me 
.’’ilii umundurowane oddziały wszyst­
kich rodzaji broni wojska niemieckie­
go. Oddziały te zostały zakwaterowa­
ne w różnych dzielnicach miasta. W 
porcie stoją na kotwicy trzy torpedow 
ce i kilka łodzi podwodnych. Liczni 
inżynierowie niemieccy w otoczeniu 
wykwalifikowanych pomocników obję 
li w posiadanie położone w okolicy 
Melilli kopalnie żelaza. W kopalniach 
tych stosuje się najnowocześniejsze 
metody eksploatacji.

Min. D alad ier
ładzie do Marokka

PARYŻ, 9. 1. F rancuskie kola po­
lityczne podkreślają z naciskiem, iż 
dotychczas akcja rządu francuskiego 
w sprawie Marokka prowadzona jest 
w ścisłym porozumieniu z Londynem. 
Luai d‘ Orsay pozostaje w ustawicz­
nym kontakcie telefonicznym z For- 
reign Office, które całkowicie aprobo­
wało dotychczasowe posunięcia fran­
cuskie. Mianowicie stanowczy protest 
wobec rządu w Burgos oraz zarządze­
nie stanu pogotowia garnizonów Ma- 
rekka Francuskiego w strefie, grani­
czącej z posiadłościami hiszpańskimi.

Przyjęto z zadowoleniem również 
wiadomość o podróży ministra wojr.y 
Daladier do Mmokka, celem zbadania 
fpiaw, związanych z obroną narodo­
wą oraz demonstracyjną zapowiedź 
przeprowadzenia najbliższych mane­
wrów francuskiej floty wojennej, wla 
'Mc u wybrzeży północnej Afryki

Francuskie koła polityczne uważa 
ją jednak, ze te pierwsze zarządzenia 
są niewystarczające. Chętnie widzia 
noby dojście do skutku jakiejś współ 
nej akcji francusko - brytyjskiej, któ 
ra wywarłaby wpływ na opinię niemie 
cką. W Paryżu wysuwana jest kon- 
«opcja wspólnej blokady połączonych 
flot francuskiej i brytyjskiej u wy 
* * zeży ińsz i Marokka Hiszpańsk. Z 
dotychczasowego przebiegu rozmów 
między Londynem i Paryżem, a prze 
•la w-izystkiom ż rezull. obrad angiel­
skiej rady ministrów wynika, że An­
glia zajmuje tym razem stanowisko 
bardziej wyczekujące i skłania się ra
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W izyta 5 złotych.

'Siniała kradzież
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Śmiałego włamania dokonano do 
mieszkania inż. i.  Ingstera w Sosnow 
cu przy ul. Targowej.

Włamywacze skorzystali z tego, ze 
w mieszkaniu nie było właścicieli i 
oderwnszy zamki, zrabowali wartośeio 
u’e futra, biżuterię i gotówkę na o- 
volnq sumę 10.0(10 złotych.

czej do tego, aby na zamierzenia nie 
mieckie w Marokko odpowiedzeić w 
obecnej chwili wzmożeniem akcji dv. 
plomatycznej na rzecz nieinterwencji 
w sprawie Hiszpanii dla uniemożli­
wienia wysyłki ochotniczej.

Niemcy zaprzeczają
BERLIN, 9. 1. PAT. Niemieckie 

Biuro Informacyjne wobec wiadomo 
śeii o rzekomym przenikaniu Niemiec

do Marokka Hiszpańskiego jest upo 
ważniony do stwierdzenia, co następu 
je: Am w Hiszpanii, ani w Hiszpan 
skim Marokko me ma wojsk niemiec­
kich. Wspomnianemu szerzone głównie 
w prasie angielskiej i fracuskiej wia 
domości uważane są w7 berlińskich ko 
łach politycznych, jako nowa próba za 
truwania atmosfery międzynarodowej 
i jako wytwór rozdrażni >nej wy 
obraźni.

nam

Demonstracja Turków
? r z e a w  Francji i Syrii

LONDYN, 9. 1. Reuter donosi z 
Aleksaudrette: Obserwatorzy Ligi Na 
rodów wydelegowani do zbadania po 
łożenia w Sandżaku badają nastroje 
na miejscu. Arabowie i Armeńczycy 
naogół wypowiadają się za utrzyma­
niem statu quo. Turcy nie wyrażają

zgodnej opini, konserwatyści są za 
utrzymaniem łączności z Syrią, zas 
radykałowie są za niepodległością An 
tiochii i Aieksandretty.

Delegaci bigi Narodów byli wczo­
raj w Beylan, gdzie 200 Turków de­
monstrowało przeciw Francji i Syrii.

Nawałnica u wybrzeży Bałtyku
Zalanie portu ryb ack iego  w Jastarni

PUCK, 9. 1. PAT. Wiatr północny 
o gwałtownym nasileniu spiętrzył ma 
sy wód u brzegów otwartego Bałtyku 
tak, że plaże i wydmy są miejscami 
zalane. Stan morza otwartego podniósł 
się w porównaniu do stanu normalne 
go o metr 50 cm. Wysoki poziom wód 
powoduje uszkodzenia brzegów półwy 
spu. Budująoy się port rybacki w 
Wielkiej Wsi znajduje się całkowicie 
pod wodą. Wysoki stan wód spowodo

wał zalanie portu rybackiego w Ja­
starni na Helu. Pod Kuźnicą wody za 
toki grożą wtargnięciem do wsi.

Pod Karwią uległa dalszemu rozbi 
ciu tama. Nawałnica osiągnęła już 
swój punkt kulminacyjny tak, że wię 
kszo niebezpieczeństwo brzegom nie 
grozi. Obecnie nasilenie nawałnicy 
słabnie. Na morzu wszelki ruch stat­
ków został wstrzymany.

Dr. med.

chor. skórne, w eneryczne  
3 UDsmetykB lekarska

SOSNOWIEC, ul. 3 Moja 3 I piętro 
tel. 61-470 godz. 19—20.

Zlikwidowanie zatargu
w przemyśle m etalow a-przetw .

WARSZAWA, 9. 1. Minister O- 
pieki Społecznej Zyrdram - Kościai- 
kowski podpisał w dniu 9 bm. zarzą­
dzenie, które likwiduje długotrwały 
zatarg na tle płac w mezrzeszonym 
przemyśle metalowo - przetwórczym 
w górnośląskiej części województwa 
śląskiego.

Zarządzenie p. ministra, wprowa­
dzające w życie orzeczenie specjalnej 
komisji pojednawczo - rozjemczej, o- 
znacza stopniową podwyżkę płac ro­
botników zakładów niezrzeszonych 
pizeniysłu metalowo - przetwórcze­
go na Górnym Śląsku w ciągu naj­
bliższych trzech miesięcy.Mowaoie w mdliła

w ojew ództw a w Krakowie
KRAKOW, 9. 1. Z polecenia władz

prokura 1 orskich aresztowano tutaj u- 
rżędnika wojewódzkiego, któremu po­
dlegały sprawy koncesji samochodo­
wej.

Jednocześnie aresztowano właści­
cielkę sklepu przy ul. Basztowej, Edy 
ię Szpeehtową. Szczegóły afery trzy­
mane są uarazie w ścisłej tajemnicy.

Stwierdzić należy, że aresztowania, 
te wywołały wielkie wrażenie w i?a- 
lym Krakowie.

Powstańcy przełamują opór w o is k  rządowych
SALAMANKA, 9. 1. Amiia pow­

stańcza, dowodzona, przez gen. Orga- 
za przeprowadza zwycięsko rozpoczę­
tą w czwartek ofenzywę. Wojska po w 

‘uńcze postępują naprzód na ca łe j 
lin ni przełamując opór oddziałów rza 
dt/wych. bioniącyeh się z poza podwój 
nej linii drutów7 kolczastych i okopów 
betonowych.

Między Pozuele i Aravaea utrud­
niły pochód powstańców7 iiczne liH,e

okopów, gęsio usiane gniazdami kara­
binów maszynowych. Akcja piechoty 
powstańczej poparta była przez arty­
lerię, która wyrządziła przeciwnikowi 
poważne btraty.

Resztki rozbitej pod Aravaea armii 
rządowej są ze wszystkich stron oto­
czone. Należy oczekiwać w najbliż­
szym czasie ich poddania się. W akcji 
brało do późnej nocy udział lotnictwo 
powstańcze, przeszkadzając przez cią-

Sowiety nie odwołają
swych żołnierzy z H szpanii

LONDYN, 9. 1. Sprawozdanie ko­
respondenta ,,Morning Post“ z Ryg* 
okazuje wyraźnie, jak Moskwa zamie­
rza ustosunkować się do nieinterwen­
cji,-oraz dowodzi, że Moskwa zrobi 
wszystko, by także i nadal popierać 
bolszewizację Hiszpanii.

W sprawozdaniu powiedziano, że 
Moskwa odrzuca w ostry sposób odpo 
wiedź Niemiec i Włoch na krok an 
gielsko francuski w sprawie ochotni­
ków i uzasadnia io stanowisko Jem  
że brytyjscy, francuscy i sowieccy 
wc-hotniey, jak również sprzęt wojen 

ny, .,są nieodzowne dla utrzymania de 
mokracji w Hiszpanii.

W Moskwie już teraz oświadcza

się powszechnie, że rząd sowiecki bez 
względu na to, co będzie musiał obie- 
oae, nie odwoła ani jednego żołnierza, 
ani też nie odtransportuje z powro­
tem ani jednego karabinu maszvnowe 
go, lub działa.

Ze sprawozdania korespondenta 
„Morning Post4* wynika dalej, że Mo­
skwa chciałaby przypisać Londynowi 
id ę  zwołania komitetów i przeprowa 
dzenia wymiany not, podczas gdy 
Rosja sowiecka i Francja wykonały­
by „praktyczne zarządzenia*4.

Rząd sowiecki jest prócz tego prze­
świadczony o tern, że Francja postą­
pi tak samo.

g!e ataki i bombardowanie ponowne 
m i zgromadzeniu się rozproszonych 
sil przeciwnika.

Agencja rządu hiszpańskiego ko­
m u n i k u j e :  Lotnictwo powstańcze ob­
rzuciło dziś bombami zapalający mi ani 
I zasadę angielską. Attache wojskowy > 
j ewna Angielka odnieśli rany. Na 
froncie madryckim w ciągu dnia prze 
ciwmk sonie atakował. t\ wal kaci.

udział potężne oddziały menace 
kie Wojska republikańskie po boha­
tersku utrzymują pozy cje.

Agencja Havasa donosi Dziś ra 
no od godz. 4.30 do godz. 6-toj trwał 
atak lotników powstańczych na Ma­
dryt. Ogarnięta paniką ludność opu 
ściła mieszkania i spędziła noc na uli 
each oraz placach podmiejskich.

Samoloty rządowe bombardowały 
dziś szereg statków powstańczych pe 
między San Sebastian a Bilbao.

Ponowne bombardowanie *
${ Madrytu

MADRYT, 9.1.  PAT. O godz. 12.55 
lotnictwo powstańcze ponownie bom­
bardowało stolicę. Pomiędzy hombardo 
waniem rządowym i powstańczym 
trwa nieustanna wymiana strzałów. 
Gęsta mgła utrudnia nadzwyczaj zo-

i rvrv tn ii’o n i O sin  TV THZPblPITU b l łWV.
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Na szpaltach  pism
K O PA L N IE  BEZROBOTNYCH  
„Eipresa Poranny" zamieszcza pod 

powyższym lytułem następująca uw a­
gi na temat biedaszybów:

K opalnie bezrobotnych 1 To hiediusy- 
Lj- 6  uiwlegHlnoffo dobyw ania węgła w 

mgnaoh, zagrażających życiu i zdro. 
v ,u ,  u trzym uje si© w Zagłębiu setki ro 
dMu bezrobotnych.

Wtadao m iejskie w Jaw orznie przy 
stąp iły  do likw idacji biedaszybów, kieru 
j',c  tnę troską  o bezpieczeństwo i życie 
pcs/.ukiwaczy węgla. .Wobec wyczerpania 
powierzchownych pokładów węgla zaczę­
li bezrobotni kopać głębsze szybiki, co 
grozi częstym i w ypadkam i z powouu za­
w ia n ia  się szybików' i zatrucia  gazami.

L ikw idacja biedaszybów podyktow a­
na je tt  w zględam i bardzo istotnym i, ito- 
u:.i się jednak  m olalw y problem - w alka 
z b itdaszybam i prow adzona jest w L a s­
ce o życie bezrobotnych ,nlo przecież ;joz 
I-,.-, a ona zarazom tycli Lebzrobotnych 
j ( i nogo niorzadko zarobku 1 źródła u- 
m .\ m ania.

Otoż zarząd m iejski w Jaw orznie o- 
glosil w raz z zapowiedzią likw idacji bie 
uaszybów inną  zapowiedź: że pow iatow y 
kom itet Pom ocy Zimowej zapewni bezro­
botnym  niezbędne zasiłki.

T ak zam ierzona w alka z nielegalnym  
dr bywaniem węgla .iesi jedynie racjonal 
ną i oelowa. T roska o życie, zdrowie bez­
robotnego byłaby bowiem paradoksalna, 
gdyby oznaczała zarazem  pozbaw ianie je 
dyn ego zarcoku i żródla utrzym ania.

Z  K R A J U
PORAŹ NU SĄDY W OJSKOW E NA 

T E R E N IE  OK. V.
Lu ulicach K rakow a rozlepiono d/.iś 

obwieszczeniu, w którym  dowódca OK.
V zen N arbut-Ł uczyński ogłasza żarzą 
dzenie m in is tra  spraw  wojskowych o po 
s ępow aniu doraźnym  w sądach 
wojskowych. — Postępow aniu doraźne­
m u poddane są zbrodnie przeciw karnoś 
ci, zbrodnie stań  u, zbrodnie przeciw po­
rządkow i publicznem u, przestępstw a prze 
ciw bezpieczeństwu P ań stw a  itd.

K to po ogłoszeniu zarządzenia uopu-si 
się tych zbrodni, będzie oddany pod sąd 
doraźny i u k a ran y  śm iercią  przez roz­
strzelanie.

ŚM IERĆ PO D  W ALĄCĄ S IĘ  ŚCIANĄ.
W  m ają tk u  Dzierzbica gm. Ruto. w pod 

K utnem  zaw aliła  się ściana obory. G ruz 
zasypał wejście uniem ożliw iając p racu ją  
cym w ew nątrz robotnicom  ucieczkę. Z po 
mocą pośpieszyła służba folw arczna W, 
chw ili kiedy jeden z parobków  podważył 
d rew n ian y ’bal, aby wejść do środka ru ­
n ął dach. Jed n a  z belek przygniotła robo 
t irc ę  41-letnią M urianą Śm ietaóską zai.i 
ja ją c  ją  pa  m iesjcu. Robotnice; J a n in a  
Ttsilej, Józefa  K osicka i Józefa M itrzak 
doznały szeregu obrażeń

Pod g ruzam i zginęły 22 krowy.

ZBŁĄKANA KUŁA.
Sensacyjny wypadek w ydarzył się w 

ri.iiym stoku . Do W arszaw y przywieziono
B iałegostoku wczoraj dwie kobiety - -  

49-ietm ą Józefę G w ardlakow ą i je j 10 le­
tn ią  córkę Jan in ę . M atka  i c-órka aestały 
postrzelone w chwili, gdy s ta ły  przy ku 
chni. Dochodzenia u sta liły  ,że u legły  one 
nieszczęśliwemu wypadkowi w sensacyj­
nych okolicznościach . M ian o wicie w pobli 
żu domu G w ardiaków  polic jan t próbował 
kulom iotu. K ule przebiły  drew niano śeia. 
ny domu. -raniąc ciężko obie kobiety, Dal 
szych in fo rm acy j o tym  sensacyjnym  wy 
padku n a iaz ie  brak.

ŚW IĘIOKUADUZE WŁAMANIE.
W  W ojakow ej kolo Brzeska dokonano 

do kościoła p arafia lnego  świętą.kradc-ze- 
go w łam ania, k tóre  w strząsnęło opinią 
c&lcgo pow iatu.

M ianowicie w nocy z 6 na  7 hm. w ia. 
m a li się do kościoła nieująci n araz i1© sp ra  
,wcy, k tórzy  sk rad li naczynia liturgiczne, 
ja k  m onstrancje, kielichy, puszki zn&Cz 
nej wartości.

J e s t  to drug ie  już  okradzenie kościoła 
w powiecie brzeskim  w stosunkow e k ró t­
kim czasie.

Nr. 10

PROCES BRATOWEJ CARA
z państwem polskim o majątek

Od szeregu lat toczy się przed są­
dami polskimi proces hrabiny Natalii 
Brass owej, zo ny w. k. Michała, rodzo­
nego brata cara  Mikołaja II, przeciw­
ko państwu polskiemu 
o własność jednego z największych 
majątków państwowych na terenie 
dawnej Kongresówki, mianowioie o 
dobra Ostrowy—Zagórze pod Często­

chową.
D obra te, o obszarze kilkudziesięciu 
tysięcy hektarów  lasu, p rzedstaw iają  
wielomilionową wartość.

.Sądy dwóch instancji, to jes t sąd 
okręgow y w Częstochowie i sąd ape

Hr. Brassowa nie poprzestała jed­
nak n a  p<owyzs?ych wyrobach i w nm  
sła kasację do Sądu Najwyższego, któ 
ry wczoraj rozpoczął rozpatrywa
nie sprawy te j w  nadzwyczaj
nym komplecie 7-u sędziów.

Sąd N ajw yższy rozważać będzie 
zagadnienie charak te ru  spornych m a ­
jątków . M ianowicie sądy dwóch in ­
stancji

oddaliły roszczenie hr. Brassowej.
oparłszy się na postanow ieniu T r a k ta ­
tu  Ryskiego, k tó ry  przenió.'! na pań ­
stwo polskie własność wszelkiego ro- 

I dzaju  m ienia i wszelkich p raw  m aj at-
■ I z A - n / T /  •lacy jny  w W arszaw ie oddaliły całko- ! kowyob, nadanych przez carów  rosyj- 

wicie p re tensje  hr. Brassowej. I skicli.

Czy czy tasz  Już Jaki dziennik?
Jsśli me — ta nie zwlekaj i zaprenumeruj 

natychm iast

„EXPRES ZAGŁĘBIA"]
który  będzie Ci codziennie na  ,Dzień D obry" przynosił n a j­
świeższe wiadomości i oędzie najlepszą lek tu rą  dla Ciebie 
i Rodziny.

„ E X P R E S  Z A G Ł Ę B I A “ daje w każdy czw artek dodatek 
p. t. ,DOM I S Z K O Ł A ", a  w każdą niedzielę dodatek dla dzie­
ci i młodzieży p. t. „ JU T R Z E N K A " pod redakcją Czarnego 
W ujaszka , dodatek p. t. „ZD A RZEN IA  I L U D Z IE " oraz ąk 
tualne felietony.

„E X P R E S  ZA G ŁĘB  1A“ druku je  dwie powieści: „S traszna  
przygoda" A. M arczyńskiego i „Droga na szafot".

„ E X P R E S  ZA G ŁĘB IA " kosztuje z odnoszeniem do domu 
lub przesy łką pocztową

ty lko  zł. 2 m iesięcznie

Wykrycie milionowe; afery dewizowej
Aresztowanie bankowca i jego wspólników

W arszaw skie władze śledcze i skar 
bo w o w ykryły  poważną aferę dew izo­
wą, k tó ra  naraz iła  skarb  państw a na 
w ielkie s tra ty . N a czele g rupy osób 
biorących udział w niedozwolonych 
operacjach giełdowych s ta ł p. .Wacław 
N eum ann, urzędnik wydziału dewizo­
wego B anku Eolskiego.

J a k  się okazuje cala a fe ra  pow sta­
ła  na  tle  w ykorzystan ia  przez N eum a­
na, przy  pomocy jego licznych w spól­
ników,

obecnych skomplikowanych stosun­
ków gospodarczych

a w szczególności rozrachunków  walu 
tow ych i u trudn ień  dewizowych w 
obrocie zagranicznym .

N eum ann, korzystając z rozległych 
znajomości w sferach m niej solidnych 
finansistów  i posługując się czarno- 
giełdziarzam i, postanow ił 
wyzyskać różnicę kursu marki n ie­

mieckiej,
j a k a :istn ieje  pomiędzy obrotam i p ry ­
w atnym i, a  oficjalnym i.

N eum ann dobrał sobie pośredników, 
k tórym  wyznaczył role naw iązyw ania 
kon tak tu  ze sferam i przem ysłow ym i

Zaw iadom ien ie
D la wygody Sa. K lien teli /o s ta ła  

o ;w arta  c iastkarn ia

w Sosnowcu przy ul. Orla) 18
L;i./,cdaż ciastek i wyrobów cukior-

z W ytwórni W. Gro&elitego
znanych ze awej dobroci i jakości 
w Zagłębie D ąbrow skim . -- P rz y j­
m uje się zam ów ienia na bale po zni- 

i  żcnycłi cenach ~
♦© ♦♦♦* ♦-! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

t
t

i kupieckimi, u trzym ującym i stosunki 
handlow e z firm am i niemieckimi.

Pośrednicy ci oferowali dostarcza­
nie m arek niemieckich po kursie  niż­
szym niż obowiązujący w rozrachun­
kach oficjalnych, a m ianowicie po 
1.80 za m arkę, zam iast 2.12—2 12 i pół 

W ub. poniedziałek wieczorom po­
lic ja  przeprow adziła dokładną rew izję 
-w m ieszkaniu N eum anna, po czym 
pyfew ieziu 'n  go do aresztu

W  czasie aresztow ania N eum anna 
zn a le ź ć  miano przy nim

bardzo poważną sumę w gotówce 
i czekach.

Oprócz Neum anna, w aresz de zn a­
leźli się obaj pośrednicy: W ajcm an i 
Oblański — właściciele sklepów, w 
któ rych  mieściły się nielegalne agen­
tu ry  dewizowe.

Obrońcy hr. Brassowej starają sią 
podważyć to niekorzystne dla hr. Bras 
sowej postanowienie Traktatu Ryskie 
go tw ierdząc, że przepis ten nie uza­
sadnia upraw nień  państwa polskiego 
do własności wszelkich m ajątków , n a ­
danych przez cara  rosyjskiego. Zda­
niem obrońców — Polska p rz e ję ła .na 
własność te  tylko majątki, które 
carowie nadał? ze względów politycz­
nych, sprzecznych z interesami naro­

du polskiego, 
m ają tk i zas Ostrow y—Zagórze nadać 
m iał M ikołaj II  ówczesnemu następcy 
tronu  rosyjskiego w. ks. Michałowi, 
nie k ieru jąc  się względami politycz­
nymi.

Zaznaczyć należy, że w edług do­
słownego tekstu  a rt. X II ust. I T ra k ­
ta tu  Ryskiego państw o polskie stało  
się właścicielem wszelkiego rodzaju  
m ienia i p raw  m ajątkow ych, nada­
nych przez carów rosyjskich, oraz że 
tekst tra k ta tu  nie przew iduje w tym  
przedm iocie jakichkolw iek ograniczeń 
uszczuplających upraw nienia Polska

A nalogiczne pretensje wnoszono 
do sądów przeciw ko państwu polskie­
mu przez poszczególnych członków ro ­
dziny Habsburgów,

zostały oddalone przez sądy. 
Obecny proces je s t pierwszym  tego ro ­
dzaju, wytoczonym  przeciw ko Polsce 
przez członka jedzm y Romanowych.

Mamusiu!
Już  czas! prosim y tra n u  aie tylko 
dobrego! O ryg inalny  świeży, _ w ita ­
n i nowy tran  leczniczy. Em ulsję t a- 
ń  wą, Sanarol oraz inne odżywki dla 
dzieci i dorosłych

POLECA
SKŁAD MATERIAŁÓW  
APTECZNYCH I FARB

M. Jagiełłowiez i S-ka
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7.

Kto wygrał na loterii?
W trzecim  i ezw arlym  piątkow ym  eią 

a iiioniu Państw . L o terii Klas. główne wy 
g rane  padły:

S ta ła  dzienna w ygrana zł. 25.000 na ntv 
5858858.

Zł. 20000 na  nr. 52332.
Zł. 10.000 na n-ry 244Ć6 92373.
?A. 5000 na  n -ry  13300 478 35069 43054

87781 99145 103076 127435 183378.
Zł. 2000 na n -ry : 2735 4634 9069 126S6

14091 80677 40153 453 50141 54005 56306 57781 
605188 66275 89214 93803 93805 96873 iiS44i 
100682 115533 123909 124865 149137 17114*
173110 177186.

Zł. 100060 na n-ry: 15238 27411 39358
47748 54477 598 56802 60425 64783 70521 767 
79284 82566 86643 98804 103S18 104409 107570 
115751 120049 126092 110372 144883 14888#
170718 832 17586 180849 182389 183406 1847661 
186856.

W  wczorajszym  pierw szym  i d ru ­
gim  ciągnieniu główne w ygrane padły

Z A W S Z E  I W S Z Ę D Z I E  P A M I Ę T A J ,
ż e  szczęście  sprzyja kolekturze

K A F T A L
KATOWICE, ul. D yrakcy jna  2.

Meble
najkorzystniej kupisz w nowootwar- 
lym fabrycznym składni* emwioi* 

jańsklej firm y

„Spójnia"
Spółdzielnia g ogr. ©dp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-ffo MAJA W, 
albo w zakładach tejże firm y 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza #, 
tetef. 71847.

■rti liin-

10.000 zh na n-ry: 13177 89214
192057.

5.000 zł. na n-ry: 6314 136173 140201 
188460.

2.000 zł. na n-ry: 7971 19917 36289 
38225 4397 43984 51408 53379 75432 
75891 84775 86967 9357 100342 10148G
101870 117.988 134634 140706 145531
146736 150095 181725.

1.000 zł. na n-ry: 5156 5741 1286S 
14693 16423 16576 69511 78525 7998,1
92931 95970 109009 103242 1155GT
124*60 127280 133466 136799 16907!
175770 178482 189016 189575 190860.
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Istorne przyczyny
WOJNY DOMOWEJ W HISZPANII.
W ychodzący w Bukareszcie dziennik  

,.Li! M omem' odsłania bardzo ciekawe ku 
lisy  toczącej się w ojny domowej w Hlbz 
pp,nui. Staro en siq uzasadnić, F  poza 
w szystk im i in n ym i m em entam i głów ną  
reJe odgryw a pozyskanie H iszp anii przez 
Niem ców  i W łochów  w przyszłej wojnie. 
H iszpania bowiem  produkuje 75 pr. ogól 
mego św iatow ego w ydobyw ania rtęci.

H iszpańska produkcja w ynosi 2,470 
t«u. w ioska li*© , S ianów  Zjednoczonych  
A m eryki Północnej 060, sow iecka 570, mek 
rykatiska 250, czecdiosiowacKa SO ton rncz 
nie. llt(;ć odgryw a dużą rolą w p rod u k u i 
m a'erialow  wybuchowych, fetąd koniecz-

ść w pływ ów  na H iszpanią, gdyż ohec- 
nie gdyby nawet Francja oraz A nglia  
E chow ała  H iszpanią, rtąć da sią przc- 
aiezć sam olotam i oraz łodziam i podwod  
njm i.

Nadchodzi f*N
PO PR AW Y  GOSPODARCZEJ.

Piem o an gielsk ie „Observer'* som uai- 
kuje, żc eksporterzy an g ie lscy  natrafia  
,ą  na coraz większo trudności w ykonania  
zam ówień napływ ających  z d uniniow , 
ron iew aż fabryki an gielsk ie ca łkow icie  
są zawalone term in ow jm : zam ów ieniam i. 
S*ąd powstała konieczność sk ierow ania  
zam ówień np. na m aszyny i narzędzia do 
N iem iec. Celem zap ew nien ia  fin an sow a­

nia tych zam ówień oraz uniem ożliw ienia  
utraty  odbiorców, sfuzjonow ały się  dwa  
najwiąksze banki angielsk ie, H am br.sa  
i Fabredera. „Observer'* ji-st zdania, ze 
gdyby nie ciem ne plam y olbrzym iego  
jeszcze bezrobocia, m ożuaby śiirn lo  
stw ierdzić, że zbliżam y sio szybko do o - 
kresu najw yższej koniunktury.

Z ust do ust
podają sobie wiadomość, że otwarta  

została
Rysownia i Plisownia

p . f  „HAFTA”
SOSNOWIEC, Małaeliowskicgti 2 p 

tel 82383.
W ykonuje hafty , p lisow anie ciekir. 
deknityzowanie, endlow anie, dziurki.

tamburacją i t. p 
l  W AGA: Szablony do haftu  w wiel 
kim wyborze z w łasnej wytwórni

Morze Północne i Bałtyk
w MEeszczach miiilar^zmu n ie m ie c k ie g o
W ostatnich czasach koła wojsko 

we angielskie, a zwłaszcza admiralicja 
angielska, śledzi ze szczególnym zain­
teresowaniem olbrzymie przygotowa­
nia militarne, czynione przez Niem­
ców, na wybrzeżach morza Północne­
go oraz Bałtyku Noszą one charakter 
wybitnie wojenny oraz są robione w 
tempie przyspieszonym. W ciągu kil­
ku tylko miesięcy
ufortyfikowano, według najnowocześ­

niejszych zasad wojennych
oraz zdobyczy techniki, przy uwzględ 
nieniu ostatnich doświadczeń, całą o 
kolicę kanału Kilońskiego, wyspy Fry 
zyjskie, Helgoland. W nowoczesnych 
fortach Ouxfahen i Brunsbuttel umie- 
szcKouo potężne baterie artylerii naj 
cięższej oraz przeciwlotniczej. Podob­
nie w fortach Laboe i Friedriehsdorf, 
broniących dostępu do Kilonii, od stro

ny Bałtyku.Gdy się uwzględni pobudo 
wane składy amunicyjne, żywnościo 
we, materiałów wojennych, drogi do­
jazdowe oraz zakłady przemysłu w<» 
jennego i stocznie okrętowe oraz sa- 
molotów, stan ten, według kół angiel 
skich, przewyższa znacznie środki 
obronne z okiesu przedwojennego.

Niemcy są w stanie, jak donosi an 
gielskie pism- „Sunday Chronicie", 

w ciągu 48 godzin obsadzić Danię, 
czyniąc z mej bazy wypadowe, owłarl 
nąwszy całkowicie Bałtykiem oraz 
wejściem na mórze Północne. Ponadto 
Dania staje s ę spichrzem, zaopatru­
jącym w środki żywnościowe Niemcy. 
Niemiecki sztab generalny nie zawaha 
się ani na chwilę przed obsadzeniem 
militarnym Danii, wyprzedzając w 
ten sposób wszystkie podobne kroki 
ze strony innych państw.

m m m m mm m rn

M Ł O D A  K S I Ą Ż  EGA P A R A  H O L E N D E R S K A  N A  Ś L U B N Y M
K O B I E R C U .

Nadzór nad gospodarką
ZM IĄZKÓW SAMORZĄDOM YCH

M iuistcr spraw w ew nętrzni cli jwdi.re 
ślił w okólniku do wojewodów, że nad ór 
władz nadzorczych nad gospodarką finan  
sowo - budżetową związków samorządo­
wych n ie powinien ograniczać się  do ino 
mentu zatw ierdzenia prelim inarzy ouo/A 
owych. Nadzór ten objąć powinien rów  
Meż sposób w ykonania budżetu.

F onad io  w ładze nadzorcze pow inny  
doglądać z bezwzględną skrup.daiujeA ą, 
aby związki sam orządowe w yw iązyw ały  
się  solidn ie z zobowiązań dłuższych, w y­
n ikających z gospodarki budżetowej, 
tja ln a  uw aga ma być zwrócona na nnga  
żow anie sie związków sam orządowych w  
k iod yty  towarowo i zobowiązania wobec 
przedsiębiorstw  „ rocznym lub dłuższym  
term inie płatności. Togo rodzaju zobo­
wiązania m ają być traktow ane na równi 
z pożyczkam i d ługoterm inow ym i, t. zn. 
w ym agane są w s t j f unkn do nich odpo. 
w ieunie u chw ały organów  uch w alający3h

Nows odmiana  s reb rneg o  Ii3&
e złodawym odcieniem

Szwajcarski dzienuik „La Smss/* 
podaj iutatcsujące szczegóły doty­
czące owii srebrnych lisów.

]>,. ... specjalnej pielęgnacji udało 
się uzyskać piękny gatunek lisów /.} 
złotawym odcieniem włosów. Nowo 
wypielęgnowany gatunek został :.a 
aukcji sprzedany po wysokich cenach 
i spotkał się z ehętnym przyjęciem 
wśród nabywców - hurtowników przy, 
byłych z różnych ośrodków handlu 
futrami. Szwajcarscy hodowcy zado­
woleni z pomyślnej tranzakoji posta­
nowili rozszeizyć prowadzone w tym 
kierunku eksperymenty. Należy przy­
znać. że ukrywają sekret złotego cd 
cienia lisich włosów bardzo staraume 
i napróżno slaiali się lipszcza'iie i pa- 
ryżanie wydobyć od nich tajemnicę 
hodowli.

Po aukcji w Zurychu, na której 
sprzedano partię-przeszło 500 skór-k, 
odbędzie się w drugiej połowie stycz­
nia nowa licytacja w Bazylei, na któ­
rą zjeżdża wielka rzesza hurtowników 
i handlarzy futerkowych ze stolic za­
chodniej Europy.

A M  JEDNO DZIECKO W POL­
SCE M E  MOŻE BYĆ GŁODNE.

W WALCE O DOBROBYT
W łaściwie rok m iniony trzeba 

by nazwać rokiem zbyt wolnej po 
prawy. Polska w m inionym  ok rese  
podciągnęła się wprawdzie wyżej"  

ale to „wyżej" stoi na ostatnim  
miejscu wśród narodów Europy.

Zaczęliśmy rok ub iegły  pod zna 
kiem pogłosek o złotym . N asi spe­
kulanci uciekali jak m ogli w obję 
cia „mocnych" walut. Kupowali 
ranki francuskie, szwajcarskie, 

guldeny holenderskie i woleli na­
wet ruchomego fu11 ta szterlinga lub 
dolara od ustabilizowonego złotego' 
Rezultat ich „zabiegów** zmusił 
rząd do wydania rozporządzeń, ogra 
niczających w olny obrót dewizami. 
Stało się to 27 kwietnia. Przynaj­
mniej o rok za późno...

Ponieważ zakup w alut został 
ytruduiony i zagranica sygnalizuje  
już w locie złą sytuację franka, po­
jawia się ucieczka do wartości rze­
czowych. Rozwija się duży ruch bu 
dowlany i inw estycyjny. N ie trwa 
to jednak długo i zapewne na jesie­
ni przeżywał myśmy już opadnięcie 
a i koniunkturalnej, gdyby nie 

zwyżka cen artykułów  rolniczych, 
oia wzm ocniła spożycie wsi.

Rok 1936 był pod względem  
Wodza.ju fatalny. D otknął nim n aj­

większych prodcentów świata z Ka­
nadą i Stanam i Zjednoczonymi na 
czele. W Europie poczuły nedosta- 
tek zbóż chlebowych najsilniej 
N iem cy i one to również swym i za 
kupami względnie samym zamia­
rem zakupów spowodowany silną  
tendencję na rynkach światowych, 
która odbiła się w Polsce szerokim  
echem, nawet zbyt szerokim, jak 
na wąskie kieszenie konsumentów  
miejskich.

Cale jednak to ożywienie było 
bardzo niew ielkie, jeśli je porów­
nać z koniunkturą, przeżywaną 
przez inne narody. Cały szereg 
państw już od dawna przekroczył 
cyfry  produkcji i konsumeji z roku 
największego napięcia koniunktury 
tj. z r. 1929. Tymczasem Polska po­
została w ty le  nie tylko za takimi 
krajam i jak Stany jednoczone- An 
glia  czy N iem cy, ale nawet ze* tak 
zdaje się niedołężnym i sąsiadami 
jak Rum unia. Łotwa, Estonia, na­
w et Litwa-

W  wielkim międzynarodowym  
w yścigu  pracy i w yścigu organiza­
cji życia gospodarczego zajęliśm y  
bezsprzecznie ostatnie miejsce. Pro  
dukcja przem ysłowa Polski, podług

wskaźnika 100 za rok 1929, wyno 
siła  w7 r. 1935 raptem 68 i nie prze 
kroczyła w ciągu roku ubiegłego  
przy największym  optym iźm ie c y ­
try 80, czyli 80 proc. tego, co już 
było, podczas gdy takie „m ocar­
stwa" przem ysłowe i takie ośrodk. 
w spaniałej organizacji państwowej 
jak Rum unia, W ęgry, Łotwa, Fin- 
landia, już w 1935 roku przekro 
czyły  poziom “ajlepszej koniunktu­
ry o 10— 20 procent.

N ie m iejm y jednak, jeśli chodzi
0 Polskę, pretensji do kierowników  
naszego życia W inny jest cały na 
ród i cale społeczeństwo. N ie mu 
wśród nas — żadnej woli zbioro 
wej, żadnego w ytkniętego progra­
mu działania. Zapewne są temu 
w inni politycy- ale i społeczeństwo, 
które bieduje, stęka i —  nie potrafi 
nawet uruchomić na. większą skalę 
ruchu spółdzielczego, dając się bić 
na tym  polu przez Niem ców, Żydów
1 nawet Rusinów.

N ie można m ówić na podstawie 
oceny ubiegłego roku, że w Polsce 
jest źle, lub że się dzieje gorzej. 
Owszem, jest poprawa, ale popra­
wa ta jest niewystarczająca. Lud 
ności przybywa, ale kapitału nie i 
w 1’ezultacie końcowym stajem y się

coraz bardziej biedni. Zaczynamy  
to zresztą rozumieć i rząd nasz w  
roku ubiegłym  przeszedł na front 
narodów, skarżących się na brak 
miejsca pod słońcem, żądając dla 
Polski otwarcia możności em igra­
cyjnych oraz zakupu surowców, 
czyli udziału w koloniach zam or­
skich.

Nie można się spodziewać wielo  
z sam ego postawienia  żądań. Może 
być, że kiedyś będziemy m ieli k o­
rzyść z tego, że się zgłosiliśm y, ale 
to jest bardzo m ało prawdopodobne. 
Narody pos:adające zawdzięczają 
swe posiadanie przelanej krwi. N ie 
oddadzą nikt mu nic, jeśli nie będą 
do tego zmuszone. A jak ma ich 
zmuszać Polska, która posiada 
w szystkiego parę jednostek floty w  
Gdyni i jest o tysiące m il morskich  
oddalona od cudzych kolon i j?

Mimo łych w szystkich trudno­
ści, Polska musi w ytrw ale dążyć do 
usamodzielnienia się gospodarcze 
go, do dania pracy tysiącom  bezro­
botnym- do ostrożnego ale i ener* 
gicznego przeprowadzenia takich  
przemian gospodarczych, k toreb / 
w polskich warunkach g w a r a n t o ­
wały nam s'ale i skuteczne osiąga­
nie dobrobytu
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DZIECKO ORA CHOPINA
Fenomenalny muzyk w Zagłębiu

Jasnowłosy chłopczyk z powagą
w głęboko osadzonych oczach siedzi 
przy fortepianie na plebanii sosno- 
wieckiej i gra preludium  Chopina. 
Nazywa się Ju rek  Choinka, urodził 
się i mieszka w Poznaniu, ale że ro­
dzice pochodzą z Zagłębia (m atka z 
Ujazdowskich), stąd więc ten jogo 
pobyt wSosnowcu.

Preludium  wykonane było bardzo 
poprawnie, po tym  Mozart, Szaman, 
Szubert, Grieg, Beethoven. Najwię­
ksze w muzyce nazwiska są bliskie 
temu dziecku, c którym  mówią, że jest 
dzieckiem cudownym.

Ojciec Ju rk a  w yjaśnia nam, że 
chłopczyk, m irąc słuch absolutny, juz 
Dd czwartego roku życia interesuje się 
fortepianem. Zaczęło się od zabawy w 
uderzanie paluszkami w klawisze, aż 
doszło do muzyki szopenowskiej, < o 
wałca Griega, do sonaty beethovenow- 
Bkiej.

W  saloniku zebrało się kilkanaście 
osób sosnowieckiego świata muzyczne- 
ko, z uwagą przysłuchując się koncer­
towi, aby potem wydać opinię, czy 
koncert ten może liczyć w Sosnowcu 
na powodzenie.

Podczas przerwy zatrzymujemy 
Ju rk a  i usadziwszy go na kolanach, 
przeprowadzamy interesującą rozmo­
wę.

— Powiedzże nam, Jureczku, w 
którym się roku urodziłeś!

— Nie wiem.
  Nie wiesz! To niemożliwe.

Grasz Boethovrna, a nie wiesz, w kto 
rym się roku urodziłoś!

  J a  się tymi rzeczami nie in te ­
resuję - -  brzmi poważna odpowiedź.

Dopiero od ojca dowiadujemy się, 
że Ju rek  właśnie w tym  miesiącu w 
dniu 4 stycznia ukończył 7 lat.

— Jurku , a może ty  i sam kompo
nujesz? • . i

— Owszem, czasem — odpowiada
niedbale.

— A wolno wiedzieć, co skompo 
nowałeśt

— Walczyka.
 Jak i tytuł tego utworu, bo chce

my o tym napisać w gazetach!
— Nie ma tytułu. Tylko jest tam 

szum lasu. W tym  walczyku las śpie­
wa.

Przypomina się nam w tej chwili 
sienkiewiczowski Janko muzykant, 
któremu też tam coś w lesie ,grlało" 
O ileż szczęśliwszy jest jasnowłosy 
Jurek , który właśnie znów powrócił 
do czarnego błyszczącego fortepianu, 
aby grać Jan a  Sebastiana Bacha. J u ­
rek czyta n u fy bez żadnej trudności, 
o jest jeszcze w tym wieku, w którym

bez żenady może o sobie powiedzieć,że 
nie umie czytać książek, że nie potrafi 
przeczytać tego, co o nim pisano w 
Poznaniu, gdzie kilkakrotnie koncer­
tował i nie przeczyta sam i tych słów, 
która tu  poświęciliśmy jego niezwy­
kłej osobie.

Gdy później starsi omawiali spra­
wę koncertu, który się odbędzie w 
Sosnowcu w przyszłą niedzielę, Ju rek  
gdzieś znikł. Po chwili dosłyszeliśmy 
z drugiego pokoju radosne okrzyki i 
nawoływania. To in terpreta to r Beetho 
vena i Mozarta bawił się z kimś d ru ­
gim, nieco starszym  od siebie, w go­
nitwę dokoła stołu.

Ćw.

M e r e u e i d  związków robotniczych
w zawierciańskim inspektoracie Pracy
Wczoraj pod przewodnictwem in I stawiciele związku pracowników umy 
 ____   : — a słn w vn łi n r o s ili itlSDGktorcl O illtorWCJ

DRZAZGI.

spektora pracy inż. mgr. Zwolińskiego 
odbyła się w miejscowym Inspektora­
cie Pracy konferencja przedstawicieli 
zawodowych związków robotniczych, 
działających w powiecie zawiercinń 
skiną.

Na konferencji tej omówiono i za­
łatwiono cały szereg spraw, a m iano­
wicie: wybory delegatów robotniczych 
w fabryce Hulozyńskiego w Zawierciu 
wyznaczone zostały na dzień 19 go 
stycznia br.

Następnie poruszono sprawę usta­
wodawstwa robotniczego w dziedzinie 
umów zbiorowych, gdyż istniejące obe 
cnie jest zupełnie nie wystarczające.

W lutym postanowiono zwołać kon 
ferencję z mistrzami murnrskiemi ce ­
lem zawarcia nowej umowy zoiorowej 
na sezon letni 1937 roku. Okazuje się, 
że pracownicy umysłowi zatrudnieni 
przez Fundusz Pracy przez 10—15 mie 
sięcy nie otrzym ują zasiłków. Przed-

słowych prosili inspektora o inter wen 
cję w tej sprawie u m iau  dajnych 
czynników. Zebrani prosili by inspe­
ktor pracy wystąpi! do m inisterstw a 
pracy i opieki społecznej w celu wyda 
nia odpowiedniego zarządzenia, mocą 
którego zredukowani robotnicy byliby 
zwolnieni od optat za wizyty i od 
opłat za lekarstw a w okresie 3 miesi ę 
oy, oczywiście dotyczy to pomocy U- 
bezpieczalni Społecznej.

Poruszono sprawę kierowania za­
mówień państwowych do fabryk za 
wierciańskich, co w znacznym stopniu 
wpłynęłoby dodatnio na ożywienie 
zawierającego przemysłu. Ponownie 
przedłożony został wniosek o rozszerza 
nie kompetencji Inspektora Pracy w 
dziedzinie wrysokości nakładania kar 
oraz innych sankcji karnyr-łp które 
według ustawy są za małe, a które n a­
leżałoby powiększyć.

Reportaż   _
Z PISTOLETU MIĘDZY ROGI
,W myśl nowej ustawy z dniem 1 hm. 

wprowadzony został w rzeźniach ubój 
bydia sposobem mechanicznym przy 
czym ograniczono ubój rytualny. Ino- 
w acja ta  posiada poważne znaczenie 
me tylko w życiu gospodarczym k ra­
ju, gdyż godzi bezpośrednio w speku­
lację różnego rodzaju pośredników, 
ale również ważną rolę odgrywają tu 
względy humanitarne.

W Zagłębiu, aczkolwiek ubój me­
chaniczny i ry tualny znalazł zastoso­
wanie z chwilą wprowadzenia nowych 
przepisów w życie, to jednak na pew ­
nych odcinkach kwestie te nie są jesz­
cze w zupełności uregulowane. .Władze 
wojewódzkie nie rozpatrzyły podań 
rzeźników żydowskich, ubiegających 
się o koncesje. W miejsce koncesyj, 
na mocy decyzji starostw a będzińskie­
go, rozdzielone zostały wśród niektó­
rych rzeźników, _ -

tylko tymczasowe zezwolenia, 
upoważniające kupców do sprzedaży 
mięsa rytualnego. Ubój bydła sposo­
bem rytu,ilm  m jest uzależniony p ro ­
centowo od spożycia mięsa przez lu d ­
ność żydowską. A więc 

kontyngent mięsa rytualnego dla 
Sosnowca wynosi 101 tys. kg', na sty­
czeń br. (4 punkty sprzedaży), dla 
Będzina 292 tys. kg. kwartalnie 
(7 punktów sprzedaży), Dąbrowie 
przyznano 71 tys. kg. kwartalnie 

(3 punkty sprzedaży). 
K ontyngenty mięsa liczy się w wadze 
żywej.

Unormowanie przydziału koncesyj, 
kontyngentów mięsa dla poszczegól­
nych m iast itp. nastąpi niewątpliwie 
wkrótce, na podstawie zastosowania 
praktycznego dotychczasowych norm.

Ja k  w yglądają w praktyce nowe 
sposoby uboju, mające zastosowanie

w rzeźniach zagłębiowskich? Dla za­
poznania się z tym i sprawam i udaje 
my się do miejskiej rzeźni w Sosnow­
cu. W hali, gdzie prowadzony jest wy­
łącznie ubój bydła panuje niezwykle 
ożywiony ruch. Gorączkowej pracy 
czeladników, opasanych zakrwawio­
nymi fartuchami, oraz uzbrojonych v 
ostre noże, przy pomocy których zdzie 
ra ją  skóry z uśmierconych krów, za­
wieszonych na łańcuchach u sufitu 
lab też rozbierających je — towarzy­
szą krzyki i hałasy.

Trafiam y na moment, gdy do hali 
czeladnicy wprowadzają na łańcuchu 
krowę.

Dr. Pasikow ski, jako kierownik 
rzeźni poleca wyprowadzenie jej z po 
wrotem, gdvz

krowa nie ma zasłonięty ch oczu 
i wobec tego nie może być poddana 
ubojowi. Po chwili krowa ta  Wiaca z 
zarzuconą na głowę szmatą. Po przy ■ 
wiązaniu bydlęcia do skobla w po 
sadzce, zbliża się do niej dozoru u izei 
ni, przystaw ni do głowy pistolet, k tó ­
ry za poeiśn ęciem języczka spusto­
wego, wysuwa z dużą siłą 8 cm. sta
Iową iglicę. . .
Słychać lekki trzask i krowa !hv, życia 

wali się na ziemię.
Nie ma tu najmniejszych wzmagań i 
mocowań się / bydlęciem. C%e1ad.dk 
rzeźniczy, podcinając krowie podgar-

BOLACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH 
,  i v  H  z h A K itM  F a b r y c z n y m .
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Czy się poprawia?
Przyszedł do nas szewc wyjątkowo 

nie bez buiow , ale nawet w kaloszach*
— Jak się powodzif
— Zle jest. Konkurencja. Kto nie 

ma nic innego, ten się bierze do szew­
stwa. Bezrobotni przybijają zelówki* 
przyszywają łaty, a gotowe obuwie 
klienci kupują w składach, my zaś 
prawdziwi szewcy siedzimy bezczyn­
nie.

— Podobno się jednak poprawia.
— Ja  jeszcze nic o tym  nie wiem.
Rozmawialiśmy też z kupcem, han

dlnjącym węglem.
— Nowy Rok, jak dotychczas, nie 

może budzić entuzjazmu. Zamówienia 
na węgiel zm niejszyły się. Być może 
dlatego, że były święta i przemysł od­
poczywał.

No, i zima kiepska!
IF tym  wszystkim  jedno jest pew­

ne, że trzeba zachować jak najdalej 
idącą ostrożność w zachwytach nad 
poprawą sytuacji gospodarczej.

 (I w 11-----
Przy głośniku  

Mieszczanie zagłęfrowscy
I KONCERT ORKIESTRY DĘTEJ.
W nadchodzącą środę o godz. 19.50 bu­

dzie dana z podptudia sosnowieckiego au 
dycja propagandowa, poświęcona miastu 
Czeladzi. Pogadankę pt. „Mieszczanie Za 
t /ębiowscy" wygłosi red K. Cwierk, po 
czym orkiestra dęta Sosnowieckich Fa­
bryk Rur i Żelaza pod dyrekcją p. Fr. 
Szy! 1era odegra fantazją z „Halki , ,U- 
werturą Romantyczną" Kelerbela, mazu 
r a  N am ysłow sk iego  i in

die, wykrwawia ją. Zabicie krewy 
trw a bardzo krótko i niezwykle spraw 
nie. W międzyczasie wprowadzają kd 
ka jeszcze krów.

— Widzi pan — mówi dr. Paszko w 
ski, na razie nie mamy specjalnych 
masek, wie- krowom zasłaniają oczy 
szmatami.

Podobnie bije się wieprze z tą  tył 
ko różnicą, że nie zasłania im się oc/u 
i niczom nie wiąże.

— Pałkę do ogłuszania trzeba w y­
słać na em eryturę — wystrzelił do­
wcipnie jeden z rzeźników — bo niko­
mu już nie będzie potrzebna.

— A czy zaszły jakie zmiany przy 
u b o ju  rytualnym? — Pytam y.

— Żadne. Jedynie przy pętaniu 
krów i przewracaniu ich na /ienuę 
zaoszczędza im się bólu. Przy uboju 
mechanicznym bydlę odrazu traci źy 
cie, nie odczuwając bólu, natomiast 
przy uboju rytualnym  doznaje lęau i 
męczy się przy operacji podgalanm i 
podżynania gardła.

W toku dalszej rozmowy dr. Pasz­
kowski informuje nas, że 
opłaty przy uboju rytualnym pod wyż 

szone zostały o 25 proc. 
zaś przy uboju mechanicznym n as tą ­
piła obniżka o 10 proc. Ubój świń bez
zmian. , . . , .

Dowiadujemy się również od zain­
teresowanych osób, że wbrew^ oba­
wom, wyrażonym przez większość k"p 
ców, iż zmniejszenie liczby bitych 
zwierząt sposobem rytualnym  nie 
tylko nie wpłynie na podrożenie ceny 
mięsa- lecz przeciwnie w najbliższym 
czasie mięso potanieje, gdyż odpada 
duża opłata, płacona rzezakom za uboj 
i zmniejszają się koszty jóżnycli ma- 
nipulaeyj, ^

CIEKAWE NIEDZIELNE KONCERTY.
Dwa koncerty muzyki poważnej d iś  

zwracają na siebie uwagę. Pierwszy ■ 
nich, to konciert symfoniczny transmit o 
wany o godz. 17.00 z Lodzi w wykon ani d 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 8. 
Pietruszki z udziałem pianistki Hanny 
Stillermanówny. Program koncertu otroi 
muje utwory o charakterze popularnym; 
i.-ik Brahmsa „Tańce węgierskie", Czajko 
--.v> ec-n fragmenty suity „Dziadek do o- 

rzt-ehów" itp. oraz utwory fortepian-.wo 
Paderewskiego i Chopina. Drugi koncert 
muzyki poważnej odbędzie się o goez. 
21 ‘>0 i przyniesie występ skrzypcowy 
Kochańskiego. -  Artysta odegra z to*-a- 
izy zeniem fortepianu prof. Urate.na dra 
ime utwory wirtuozowskie.

JAN KIEPURA I MARTA EGGEKTlb
Najpopularniejsza para światowej sta 

wy śpiewaków, Jan Kiepura i Marta Eg 
gerth ściąga jeszcze ciągle tysiączne Ma­
my widzów i słuchaczy do sal kinotea­
trów. Nagrania płytowe tych ar,ystov» 
cieszą się wszędzie niaslabnącym powo­
dzeniem. Audycja radiowa dziś o godz. 
19 20 przyniesie szereg ary i operowy c i  w 
wvkonaniu tej pary śpiewaczej, i zachwy 

■ l-ndiostuchaozy.

Dobry
MATRYMONIALNE

Niemcy wiązali wielkie nadzieje z mai 
że usta em księcia I.ippe z księżniczko Jul
Hanną. , . . n ._

Po znanym oświadczeniu księcia t, x
n a r d a  okazało się jednak, ze były to tył
ko gruszki na Lippic-

ZACISKAJMY PASA.
Niemcy żyją obecnie pod znakiem „za 

ciskania pasa". Jak stwierdził premier 
Goering, on sam schudł o 20 kilo- Nic 
wiec dziwnego, że przed sklepami zwykł, 
śmiertelnicy tracą w ogonzach godz.ny 
czasu na zdobycie najprostszych ar.yku- 
Kw spożywczych, o czym wie nawet dzia
twa. szkolna.. . . .

Na lekcji gramatyki nauczyciel pyta

  Hans, jaka jest liczba mnoga od
człowiek I_ O g o n e k ^ a m ^ ir o fe so r z c ^ ^ ^ ^ ^

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JA ŁM U ŻN A —TO TW Ó J 
 O B O W IĄ Z E K .--------
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Zagłębie ma glos

SLEPER Z FAJNY GRUBY
(Z cyklu opowiadań z podstudia sosnowieckiego)

Kopalnia nazwana była oficjalnie 
imieniem kobiecym „Fanny', ale gór­
nicy przezwali ją. z niemiecka „Fajną 
Grabą", co zresztą bardziej odpowiaua 
lo rzeczywistości, bo niejednemu do­
brze się przy niej działo. Dla wielu ko­
palnia była naprawdę ,fajną“, a i dra 
gie słowo tej, jak dla dzisiejszych gór­
ników dziwnej nazwy „Gruba" w u- 
stacb polskich robotników nie oznacza 
ło bynajmniej po niemiecku kopalni, 
ale było jej polskim określeniem, ze 
niby jest gruba, tęga, duża, rozwalista 
niespożyta. Bo i pewnie: tysiące gór­
ników rano i wieczorem znikało w jej 
mrocznych głębiach, tysiącom rodzin 
dawała utrzymanie, setki domów oto­
czyło ją wieńcem dokoła, z niej biorąc 
swój początek i z niej czerpiąc swe 
siły żywotne. Więc dlatego była i 
„fajna" i „gruba".

Praca w kopalni była wielką od­

mianą w życiu tych którzy ją otrzy­
mali. Rekrutowali się oni głównie z 
młodych synów chłopskich przybyłych 
z dalekich wsi. Codzień niemal pociągi 
szerokotorowej kolei tak zwanej w <■- 
we czasy Iwangrodzkiej, a dziś nor­
malnotorowej w granicach dyrekcji ra 
domskiej, wiozły do Zagłębia od Mie­
chowa i Jędrzejowa coraz nowe zaźtę 
py młodzieży wiejskiej, której było 
już za ciasno w stronach rodzinnjch. 
Jechała ona do Zagłębia z takimi sa­
mymi planami i z takimi samymi uczu 
ciami, jak inni udawali się do Ame­
ryki, żeby pracując w przemyśle, do 
robić się trochę grosza, wrócić do swej 
wsi, kupić parę morgów gruntu. Inni 
znowu, znalazłszy się w obcym środo­
wisku, nieskrępowani bliskością rodzi 
ny, schodzili na śliskie ścieżki życia 
miast przemyslotvych.

Wśród ładowaczy
Ładowacz, pomocnik górnika, nazy 

wany tamtemi czasy śleprem, był jed­
nym z pierwszych etapów kopamiane- 
g" życia chłopców ze wsi.

Ale wśród nich znalazł się czasem 
i laki śleper, co pochodził z któregoś 
z małych miasteczek zaglębiowskich.— 
Dumny był z tego wielce i nie poufa­
lił się z kolegami, którzy twardym, 
chłoTiskim mówili językiem. Była to 
bardzo charakterystyczna postać robot 
nika zagłębiowskiego. Jak się nazy­
wali Mniejsza o to, bo i on sam nie 
przywiązywał wagi do swego nazwi­
ska, a gdy go o nie pytano, odpowia­
dał głośno i niemal patetycznie: — Ja

jestem śleper z Fajny Gruby. Był co­
kolwiek dziwakiem. Swoją mieszczań­
ską wyższość w owych bardzo niede­
mokratycznych czasach zaznacza! na 
każdym kroku Mieszkał kątem przy 
rodzinie górniczej, ale nie wdawał się 
w rozmowy z domownikami. } rzeknna 
ny, że go nie potrafią zrozumieć. Wo­
lał dawać znać o sobie śpiewaniem 
„Choć burza huczy wkoło nas" i „Gó­
ralu czy ci nie żal" co jeszcze bardziej 
wyodrębniało go z napoły chłopskie­
go otoczenia. Był to śpiew tak donoś­
ny, żo cały paretrowy domek górniczy 
irząsł si., w posadach.

Z myślą o ojcowiźnie
Jedno tylko, nie mówiąc już oczy­

wiście o pracy kopalnianej, łączyło 
ślepia z Fajny Gruby ze środowiskiem 
które jeszcze żyło świeżymi wspom­
nieniami wsi. Było to wprost niepraw 
dopodobne skąpstwo. Dziś trudno bę­
dzie w to uwierzyć, że przed paru dzie 
siątkami lat wśród robotników zaglę- 
biowskich, jeszcze wiejskim życiem 
przesiąkłycb, nierzadko zdarzali się 
tacy, którzy, zarabiając wcale nieźle, 
jak na owe czasy, jadali dwa razy, cza­
sem raz dziennie i to bardzo skąpo — 
Do swoich bezmlecznych zbożowych 
kaw nie używali cukru, tylko sachary­
ny. Mięso miewali na obiad raz w ty­
godniu: w niedzielę. Co gorsza, po 
swojej czarnej pracy kopalnianej, nie 
myli się codziennie, żałując sobie my­
dlą. Mieli ciągle w pamięci ojcowiznę, 
którą trzeba było powiększyć o ileś

tam morgów gruntu, a może marzyli 
o tym,żeby uciułanym groszem olśnić 
swoją wieś. Nasz śleper nie miał takich 
przed sobą celów, ale odkładał pienią­
dze po to, żeby w nich mieć oczywisty 
dowód, jak kopalnia odwdzięcza mu 
się za jego do niej przywiązanie. Inni 
w jego wieku młodzi towarzysze pra­
cy pierwszego i piętnastego każdego 
rniesąica zostawiali część swoich _ za­
robków w karczmach, co się rozsiad-y 
obok kopalni, czyhając na ciężko za- 
] neowany grosz górniczy. A nasz śle 
per nic, tylko sobie śpiewał „Choć bu­
rza huczy" i srebrne pieniądze układał 
ua dnie kuferka, pomalowanego na 
zielono.

Krótkotrwała przyjaźń
Któregoś lata śpiewał juz w duecie 

, bo do najbliższych sąsiadów zjechał

ich krewniak z jakiejś miejscowości 
r odwarszawskiej. Walery mu było na 
imię.Komórkę nazywał śmiesznie obór 
ką i bardzo Kręcił nosem, patrząc na 
czarne od py.u węglowego twarze gór 
mków. Sleper przystał do niego tem- 
bardziej, że i Walery lubił w ciepłe 
letnie wieczory zasiąść na ławce przed 
domem i śpiewać piosenki nowe, rue- 
slyszaue tu w domach górniczycli ko­
palni „Fanny". Po miesiącu od dnia 
przyjazdu Walerego do Zagłębia dano 
mu robotę ładowacza, zaczął więc, jak 
inni zjeżdżać szybem w podziemia.

Ale już na trzeci dzień podwarszaw 
ski eiegant powiada do naszego śleper 
ra. Nie pójdę już więcej na kopalnię!

— Dlaczego ł
— Skarbnika widziałem. To ostrz# 

źenie.
Śleper spojrzał na Walerego z wy­

raźną pogardą poprawił skórzaną tor­
bę u boku i powiedział poprostu:

— Jaki tam skarbnik... Robić ci 
s;ę nie chce, to i wszystko-

Na tym się też skończyła krótko­
trwała przyjaźń ślepera z Walerym.

Osobliwa miłość
I znowu śleper był osamotniony, 

jeżeli nie liczyć srebrnych pieniędzy 
u- zielonym kuferku i osobliwej jego 
miłości do „Fajny Gruby". O szóstej 
rano zaczynała się w niej f raca, a on 
już o czwartej zrywał się ze swego 
• i-nnika, rozłożonego w kącie za szafą 
i w godzinę potem przyświecał sobie 
lampką górniczą w drodze do kopalni. 
Po dziesięciu godzinach ciężkiej robo­
ty opuszczał ją ostatni. Z pośród wszy

stkich ładowaczy on miał zawsze naj­
więcej napełnionych węglem wózków, 
kfórą to gorliwość koledzy mieli mu 
za złe. On zaś zapracowywał się taił 
nie dlatego, żeby się sztygarowi przy 
[ odobać, tylko że był w nim taki mus, 
taka wielka ambicja, żeby tych wóz­
ków było najwięcej. Mimo tej gorliwo 
ści i wielu lat pracy kopalnianej nie 
awansował na górnika, uważano go 
bowiem za niebardzo mądrego.

Pycha śleperska
Upływały lata., a wraz z nimi roz­

rastała się w nim pycha z jego śloper- 
stwa. Już teraz na pytanie, kim jest, 
nie mówił, ale krzyczał, bijąc się pię­
ścią w szeroką pierś: „Ja jestem śle­
per z Fajny Gruby.

Na przodku w kopalni wymyślał 
ładowaczom za, to, że ociągają się w 
robocie. Ośmielał się nawet wnosić pre 
tensje do górników, że za mało dziur 
wywiercili. Zrazu przyjmowano te je­
go urągania pobłażliwie, ale gdy za­
częło dochodzić do awantur i gdy wre­
szcie zauważono ,że stanąwszy przed 
ścianą węgla, rozmawia z nią i całuje 
— zrozumiano, źe sprawa stoi źle i wy 
dalono go z kopalni. Gdy mu o tym

zakomunikowano, rozpłakał się, krzy­
czał, wymyślał, brał się do bójki i 
trzeba go było siłą usunąć z kantor­
ku sztygara, a następnie z placu ko­
palnianego za bramę.

Raz jeszcze napotkano go w obrę­
bie kopalni, gdzie nie wiadomo w ja­
ki sposób się dostał. Stał na nadszybiu 
i w czarną tajemniczą otchłań szybu 
rzucał z namaszczeniem jedną po drn 
giej srebrne monety, swój skarb z ku­
ferka, pomalowanego na kolor zielo­
ny Oddawał kopalni to, co od mej 
przez lata pracy otrzymał, a może było 
to jeszcze jedno wyznanie obłąkanej 
miłości.

W zakładzie dla obłąkanych
W kilka lat potem zwiedzałem za­

kład dla umysłowo chorych. W jed­
nym z oddziałów spostrzegłem znajo­
mą twarz dawnego ślepra. Novcie’e 
się zmienił, tylko oczy nabrały surowe 
go wyrazu, wargi przybladły, a na 
skroniach ukazała się sieć zmraszczek. 
Jego obecni towarzysze prezentowali 
się nam w najrozmaitszy śmieszny spo 
sób. Jeden przekonywał nas żartobli­
wie, że jest Mahometem, diugi dowo­
dził, że ma w banku na c-woim koncie 
milion, inny znów oświadczył nam bez

ogródek, że jest cesarzem indyjskim.—* 
Nasz zaś znajomy zakomunikował nam 
krótko: Ja  jestem śleper z Fajny Gru­
by. Powiedział lo jednak z taką god­
nością, z tak szlachetnym patosem, że 
wobec tytułu ślepra zgasło sławne i- 
mię Mahometa, zmalała pyelia milio­
nera i topniała świetność i dostojeń­
stwo majestatu cesarza Indyj.

Sądzę, że nie było to pozbawione 
głębszego sensu, choć rzecz działa się 
w domu obłąkanych.

K. Ćwierk.

Człowiek o stu paszportach
Policji paryskiej udało się ostatnio 

unieszkodliwić człowieka o stu pasz­
portach. poszukiwanego oddawna 
przez władze różnych państw. Nie by­
ło to rzeczą łatwą, gdyż Grek Kouel 
Ulisses był mistrzem mimiki, a oprócz 
stu nazwisk i stu oczywiście sfałszo­
wanych paszportów, posiadał także 
eto rodzajów przebrań.

Działał on zawsze wedle tego same­
go systemu. Podrabianym kluczem o- 
twierał drzwi mieszkania, zabierał 
wszystkie wartościowe przedmioty po 
czym zostawiał swoją wizytówkę w 
postaci fotografii. Pewnego wieczoru 
jednak ..mężczyzna z fotografią" przy 
■Tany został na gorącym uczynku.

T teraz dopiero wszystko wyszło nu 
i;lw: mieszkaniu aresztowanego,
-Azie odnaleziono zresztą większą 

■ęśc skradzionych przez niego rzeczy 
'■ocjdowal się obszerny pokój ,niczer 

różniący się od garderoby teatr: i 
r;cj. Okazało się, że Ulisses był zna­

nym imitatorem i występował w ka­
baretach; 'dopiero przed dwoma laty 
przerzucił się ze scany na fach złodziej 
;ki. Jeden z jego kompanów fabryko­
wał fałszywe paszporty. Grek zaś stwa 
rzał do tego odpowiednią charaktery­
zację. Dzięki swymi wrodzonym zdol­
nościom mimicznym wreszcie zwodził 
on przez bardzo długi czas policję, 
która była przekonana, że chodzi o 
różnych sprawców.

Policja zaczęła teraz energicznie 
badać całą tę sprawę i przy tej sposob 
m-ści wyszło na jaw jeszcze wiele in­
nych ciekawych rzeczy. Między jego 
paszportami znaleziono także znaczną 
m o ść  takich, które były wystawione na 
nazwiska szlacheckie. Paszporty tc by 
*y rzekomo własnością angielskich lor­
dów, węgierskich hrabiów, tureckich 
baszów i innych znanych osobistości. 
W ten sposób wyjaśniona została tak­
że jedna z bezczelnych sztuczek oszusta

Pewnego dnia zjawił się w jednym

z najwytworniejszych hoteli nicejskich 
elegancki mężczyzna, który przedsta­
wił się jako węgierski hrabia Franci 
szek Esterhazy. Młodego „hrabiego" 
przyjęto z należytymi honorami, wy­
sokie sfery zaś przyjęły go z zadowo­
leniem do swego grona. Hrabia Fran­
ciszek prowadził życie wielkiego pa­
na, wydawał olbrzymie sumy i robił 
wrażenie człowieka, dla którego kilka 
dziesiąt tysięcy franków nie odgrywa 
żrdnej roli. Pewnego dnia zapytał on 
portiera, czy nie nadszedł dla niego 
list z Budapesztu od zarządzającego 
jego majątku. Kiedy portier odpowie­
dział, że listu takiego nie było, wy­
tworny gość rzekł:

— To dziwne! poleciłem mojemu 
zarządzającemu przysłać mi natych­
miast czek na 100 000 franków, nie ro 
zumiem, dlaczego list ten jeszcze nie 
nadszedł. Zostałem bez pieniędzy.

Zarząd hotelu, słysząc o tym, na­
tychmiast zaproponował, że pożyczy 
panu hrabiemu tymczasem pieniądze, 
ten jednak nie zgodził się na to.

Następnego dnia list rzeczywiście 
nadszedł, przed wieczorem jednak, kie

y wszystkie banki były już zamknię­
te. Hrabia Esterhazy poprosił zatem 
dyrekcję hotelu, by mu pożyczyła tę 
sumę w wysokości 100.000 franków, 
następnego dnia zaś zainkasowała czek 
a v  jakimkolwiek banku. Nie namyśla­
jąc się przez chwilę, kasa hotelowa 
w ypłaciła hrabiemu 100.000 ftanków.

Następnego dnia dyrekcja doznała 
wielkiego rozczarowania. „Hrabia E- 
sterhazy" zniknął bez śladu.

Teraz zrozumieli, że wpadli \\ j rt-e 
jakiegoś oszusta. Było jednak już za 
póź MO, ażebv m ó c  tę rzecz naprawie. 
Ulisses zniknął bezpowrotnie i wkrót­
ce potem zjawił się w Paryżu w no­
wym przebraniu, jako turecki dygni­
tarz, gdzie go, zresztą nareszcie scliwy
tano. . ,

Człowiek o stu twarzach i o stu 
paszportach siedzi teraz w_ więzieniu 
licz żadnego paszportu ponieważ mię­
dzy wszwstkimi znalezionymi me bym 
ani jednego, któryby brzmiał na jogo 
właściwe nazwisko.

B- HuschKa.
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Prosimy na wróbelki w potrawce
Co można jeść  na ulicy paryskiej

Nie trzeba być koniecznie gospody, 
nią domu, ażeby zainteresować się 
tym, co w Paryżu można kupić do je­
dzenia na ulicy poza sklepami.

W innych stolicach europejski ;h 
sprzedaje się na ulicy kwiaty, owoce, 
jarzyny, a najwyżej jeszcze — pieczo­
ne kasztany. W Paryżu prawie przy 
każdym rogu ulicznym można nabyć 
takie kasztany, tak samo jednak roz­
powszechnione są w sprzedaży ulicz­
nej —

pieczone kar i of le.
W dzielnicach robotniczych kupuje 

się ,,pommes t'rites“ wprost z oliwy, 
poczem je się te gorące, złoto-żófte 
i chrupkie, pokrajane w podłużne ka­
wałki, kartofle wprost, z torb papie­
rowych.

Przed wystawami niektórych skle­
pów z delikatesami ustawione są dy­
miące kotły. Tam gotuje się kiszona 
kapusta i parówki. Przed sklepami mo 
żna także kupić pieczono, ryby, wszyst 
kich możliwych gatunków, zwane po­
wszechnie „friture". W gorącym sta­
nie je się z ręki palcami. Smakują 
zresztą doskonale.

Ser sprzedają handlarze na ulicach 
bez straganów i wozów’ W jakimś ką­
ciku ulicy stoi skrzynka ze serem. A- 
żeby jednak zwrócić na siebie uwagę 
— mogliby to oczywiście zrobić przez 
głośne wychwalanie swego towaru lub 
poprostu przez zapach wydzielający 
się ze skrzyń, jeżeli pozostawia się je 
otwarte — nie czynią togo jednak, 
gdyż
uważają za lepszą reklamę przewoże­

nie swoich kdz ze wsi.
Dwa lub trzy takie zwierzątka stoją 
zawsze przy rogach uhc; niekiedy zola 
rza się, że damie, która przechodzi tam 
tędy w powiewnym stroju letnim, bra 
kuje później jakaś wstążeczka lub fren 
dzla, zjedzona przez kózkę...

Zwłaszcza na ulicach bocznych mo­
żna wszystko kupić przed domami

Trudno tam czasami przejść przez 
chodnik, całkowicie zajęty jest przez 
małe drewniane stragany handlarzy. 
Można tam nabyć wszWikie gatunki 
jarzyn, grzybów, karczochy i t. p 
Rzeźnicy wystawiają i u taj porcjami 
różne potrawy mięsne, jak np. kotle­
ty, befsztyki, nóżki wieprzowe i t. p. 
To samo czynią także rzeźnicy końscy 
których w Paryżu jest zdumiewająca 
ilość.

Szczególnie tanie w Paryżu są > s- 
trygi. Sprzedaje się je na ulicach z 
koszów i je wprost z ręki.

Tuzin kosztuje około 5 franków.
Najtańsze są portugalskie, nailepi- 

sze zaś t. z w. „armorieain‘‘, pochodzą­
ce z Bretanii, której średniowieczna 
nazwa brzmi Armor.

Tak samo jak ostrygi je się w sta 
nie surowym, je się też wiele innych 
dziwnych stworzonek, których również 
się nie gotuje. Smakoszom całego świa 
ta  napewno jest znana uoirawa —,-śli­
maki z burgundem'4. Naugół podaje 
się ją na gorąco, na ulicach w Paryżu 
można ją jednak także jeść na zimno. 
Handlarze uliczni roznoszą wszelkie 
możliwe gatunki ślimaków morskich i 
oferują je przechodniom oraz publicz­
ności w kawiarniach, przed którymi 
nawet zimą siedzi się na ulicy przj o- 
twartych ogniskach koksowych.

Poza tern sprzedaje się także jeże 
morskie.
Te kolczaste piłki, wielkości mandaryn 

ki, rozcina się nożyczkami;
we wnętrzu znajdują się. owe małe żół­
te brodawki, które wyskrobuje się ły­
żką i które smakują doskonale jak mię 
so ślimaka. Prawdziwych jeży nie 
sprzedaje się tutaj, zato jednak gwia­
zdy morskie i czernice, przypomina­
jące polipy morskie, które przeważnie 
je się w stanie smażonym.

Cudzoziemcy konstatują ze zdziwię 
niem, że przed sklepami z dziczyzną 
wiszą prócz kuropatw, zajęcy, gęsi, ka 
czek, także — wiewiórki. Można tam 
także zobaczyć wywieszone martwe 
ptaki śpiewające, a

mianowicie skowronki.
Smaży się je na rożnie po sześć sztuk 
■-■drazu, poczem podaje się na tostach, 
■kowronki łapie się na sidła, na—wy­

stawach widzimy je już w stanie osku 
banym i tylko trzy piórka z ogona 
tkwią jeszcze w ich. maleńkich 
ciałkach.

Drozdy i kosy wiszą w tych skle­
pach tak długo, póki nie osiągną wła­
ściwego „hautgout". Pozatem można

tam nabyć także wróble — zwłaszcza 
Francuzi południowi 

przepadają za potrawką z wróbli.
Dziwne jest, że miłośnicy zwierząt w 
Paryżu, którzy tak energicznie ujmu­
ją się za każdym bitym koniem i psem 
nie wystąpili jeszcze pr/eeiwko brzyd 
kiemu zwyczajowi smażenia i gotowa­
nia ptaszków śpiewających. Trudno je 
Inak będzie odebrać smakoszom w Pa 

ryżu ich smakołyki.

.

W związku z obowiązującymi o becnie w Abisynii sądami włoskimi 
ostatnio odbyła się w Addis Abebie u roczystość otwarcia sesji sądu apelac.

Co myślą o nas najbliżsi
Noworoczne listy w rękach złodziei

Z ambulansu pocztowego, kursują­
cego na linii Porto-Coimbra, zginęła 
poważna paka przesyłek pocztowych. 
Złodzieje czyhali na większy transport 
złota, który miał być w t\m  ambulan­
sie przewieziony pewnemu dygnitarze 
wi z Coimbry. Niestety — szajka ban­
dycka omyliła się i, zamiast obfitego 
łupu,
zdobyła kilka worków / prywat o j  

kores p 011 denc ją 11 o w oroczn ą.
której autorzy niezbyt pochlebnie wy­
rażali się o swych krewnych i znajo­
mych. W złodziejach obudził się wów­
czas gest uczciwości, drzemiący na 
dnie najbardziej kamiennych sumień 
i postanowili całą korespondencję 
zwrócić nie adresatom, lecz osobom w 
listach oczernianym. W ten sposób 
członkowie rodzin otrzymali interesu 
iące opinie'na temat, x> o nich myślą

najbliżsi krewni. Były to myśli i re­
fleksje zupełnie szczere, oparte na in­
tymnych zwierzeniach hlbiorcy czuli 
się dotknięci tą
niewątpliwie autentyczną korespon­

dencją
i postanowili udać się do sądu i żądać 
satysfakcji od rodziny 'ak nieżyczli­
wej.

Adwokaci głowią się obecnie nad 
sprawmmi cywilnymi i przygotowa­
niem do spraw, jakie będą dla całej 
okolicy prawdziwą sensacją.

Prasa portugalska, która całe szpal 
ty poświęca tej kapitulnej sprawie za 
miany poczty, domaga się w imię uie_ 
na-rusznlności rodzinnej jaknajszył sze 
go wykrycia sprawców tego zuchwa­
łego czynu, którzy obecnie, jeszcze ; 
sują na wolności i śmieją się ze swego 

ud cl u.

Szoferzy brukselscy
wobec spadku iiczby pasażerów

Na oryginalny pomysł Avpadii szo­
ferzy uroczo położonej Piukseli Nie­
zwykły spadek ruchu pasażerskiego 
skłonił szoferów do podjęcia starań i 
wysłków na zwiększenie gości taksó- 
wkowych. Na zwołanym zebraniu u. 
chwalono sprzedawać bloczki na prze 
jazd. Każda kartka opiewa na odle­
głość minimum 5 klm.Kto odbywa dal 
szą odległość w taksówce, płaci nowa 
kartkę. Cały bloczek kosztuje tak mi­
nimalną sumę, że kalkuluje się nawet 
p rz v  krótszych przestrzeniach.

Kupony są do nabycia w licznych 
biurach podróży, hot dach, na dw r- 
cach i kioskach. Pomysłowa akejaszo 
ferów belgijskich spotkała się. z dużym 
powodzeniem i ożywieniem zamiera­
jącego ruchu. Większość szoferów zdo 
bywa dzięki temu z góry pewien kapi­
tał i nie potrzebuje oczekiwać na „ła­
skawość" przypadkowego pasażera.

Taksówki są niemal o każdej porze 
zapełnione. Pasażerowie, zamiast go- 

1 tówką, dokonują opłat kartką z blocz­

ku, który można również nabyć u szo­
fera. Rozrachunki stąd powstałe z ca­
łą sumiennością dokonuje związek 
szoferów, jednoczący członków w silną 
organizację zawodową,

TLxpr©B*9

Denna dla Czytelników
1837 H U K U  15.tt8U.DD.

Firma nasza przeznaczyła na począ­
tek roku również wiele nagród pienięż­
nych i towarowych. W każdej paczce 
znajdować sie będzie wartościowa nagra 
da.
Spróbuj Twego szczęścia w roku 1937.

Rekordowa zniżka cen III 
TYLKO ZA ZŁ. 10.- 

wysyłamy: 3 mtr. materiału na elegan­
ckie ubranie męskie pełnej podwójnej 
szerokości (wzory bielskich kamgarnów) 
lub 1 ubranie meskie gotowe, gładkie 
lub deseniowe o dobrym wykończeniu od 
Nr 46—52 (według żądania) 1 pullower- 
sweter męski w dobrym gatunku o wzo­
rach żakietowych, 1 koszule męską w da 
brym gatunku o ładnym wykończeniu 
satynowym lub 1 p. kalesonów białych 
w dobrym atunku, 1 p. skarpetek b. 
mc cnych, 1 zal męski wełniany w mod­
ne desenie, 1 krawat najnowszy jedwab 
ny i 3 chusteczki meskie do nosa z ład­
nym kolorowym szlakiem.

Ten sam komplet w gatunku lepszym  
zł. 12 gr SO zaś w gatunku najlepszym  
zł. 15 gr. 90

TYLKO ZA ZŁ- 25 gr. 95 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 
mtr. firm y „I. K. Poznański" Sp. Ake 
w dobrym gatunku na 6 koszul męskich 
lu! 9 koszul damskich oraz na eleganc­
ka pościel, 2 kołdry pikowe na łóżka w 
eleganckie kw iaty  żakardowe, 2 dyw a­
ny na ścianę tkane w najnowsze wzory, 
O mtr. flaneh nieliźnianej urrękiej i  pu­
szystej na wszelką bielizną zimowe, py* 
lamy i Rzlafroki lub 6 mtr. firanki prz« 
tkanej jedwabiem i 6 mtr. płótna rocz­
nikowego lub 6 reczmków serwerowych 
z frędzlami. Ten sam komplet w gafe. lep 
szym zł. 27 gr. 95 w gatunku najlepszym  
zł. 29 gr. 95. Powyższe komplety w ysy­
łamy za zaliczeniem pocztowym na 1 udo 
wne zamówienie. Bez ryzyka!!! Jeżeli 
towar nie podoba sie przyjmujemy tako 
wy z powrotem, a pieniądze natychmiast 
■'.wracamy Adresować: Na'tańszy Iłom
W ysyłkowy „NOWrtSć" Łódź, ul. Piotr­
kowska 28/Z. UWAGA: W każde j paczce 
znaidować s :c bedzio wartościowa na-
crrnnn.

J a o o ń s k i  f ilm
z pią'30kin morskich

Specjalna ekspedycja Oiczonych i 
l rzyrodników japońskich powzięła po 
tnńowienie epuszczenia się w łodzi 

podwodnej na głębokość conajmniej 
.100 metrów w morze, celem nakręcenia 
filmu z życia zwierząt giębokomor- 
skith. W tym celu została zbudowana 
•pecjalnie skonstruowana łodz podwod 
na dla celów tej niezwykłej ekspedycji 
filmowej, najciekawszej ze wszystkich 
dcH’chezasowveh. Zdiecia podm orskiej 
7,ostaną dokonane między półwysperu 
Tm i wyspą Tsłomo, gdzie miało miej- 

wielkie trzęsienie ziemi w r. 1023,

Tygrysy, n iedźwiedzie  i dziki
w Anatolii

Anatolia przeżywa obecnie najazd 
dzikich bestii. Lasy jej roją się od 
riad dzików, które pustosząc sąsiednie 
uprawy,, stały się prawdziwą plagą 
dla rolników tureckich.. Obok dzików 
lasy i gó-v Anatolii pełną są niedźwie 
dzi i ty  rysów. Tygrys anatolski jest 
mniejszy od bengalskiego i cechami ze 
wnetrznymi znacznie się od niego róż 
ni, posiada natomiast jedną cechę 
wspólną — krwiożerczość.

W ostatnim czasie tygrysy anatolij 
skie, mało co większe od leoparda, a- 
takują często nawet wioski. W tych 
dniach w okolicach Efezu jeden z wie­
śniaków został zaatakowany przez ty­

grysa. Między człowiekiem a dziką 
bestią rozpoczęła się waliza na śmieić 
1 życie. W pewnej chwili chłop wpako­
wał lewą rękę w paszczę zwierzęcia, 
prawą dobył sztyletu i zadał mu cios 
śmiertelny w serce.

W nierównej tej walce człowiek 
odniósł tak ciężkie obrażenia i rany, 
że zemdlony padł obok pokonanej be- 
s'ii. W kilka godzin później znaleźli 
go przejeżdżający chłopi i odstawili 
dr szpitala, gdzie musiano mu ampu­
tować lewą rękę zoraną kłami zwierzę­
cia. Za cenę lewej ręki chłop okupił 
żj cie.
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Zbrodniczy zamach na dyr. Gallota
w drodze z huty „Staszic** do domu

Mieszkańcy Sosnowca zostali poru 
szeni wiadomością o zbrodniczym za­
machu, jakiego onegdaj wieczorem do 
konano na dyrektora huty  S taszic ' 
w Sosnowcu 59-letniego u. Franciszku 
Grallota.

Dyr. Gallot onegdaj po godz. 8-tcj 
wieczorem opuścił biuro udając się do 
domu.

Po wyjściu ł fabryki na drodze 
nieustalony dotychczas sprawca chlu­
sną! w twarz dyr. Galiotowi jakimś 
zrączym płynem i zbiegł w niewiado 
mym kierunku.

Nieszczęśliwy — oślepiony począł 
wzywać pomocy.

Z poważnie poparzoną tw arzą prze 
wieziono dyr. Grallota do mieszkania, 
gdzie wezwany został lekarz. W dniu 
wczorajszym przewieziono poparzono 
go do szpitala Ubezpieczalni Społeez 
nej w Sosnowcu.

Dyr. Galiotowi grozi u tra ta  wzro­
ku, poza tym ma poparzoną całą 
twarz.

Zawiadomiona o zbrodniczym za 
machu policja wszczęła natychmiast 
śledztwo. Sprawca nie został jeszcze 
ujęty. W edług pogłosek niepoczytalna 
go zamachu dokonać miała jakaś n ie­
znana kobieta, lub mężczyzna przebra 
my za kobietę.

Również nieustalone są powody, 
j't'o  o nieznanego sprawcę, skłoniły do 
zbrodniczego czynu. Istnieją przypu­
szczenia, że jest to zemsta za nieprzy 
,'oeie do pracy jakiegoś zbrodniczego 
osobnika.

Podkreślić należy, że dyr. Gallot 
cieszył się wielkim szacunkiem wśród 
robotników lrnty „Staszic".

W związku z zamachem na dyr. 
(>al Iota w dniu wczorajsyzm odbyło 
się zebranie całej załogi huty „Sła- 
szic‘", na którym  robotnicy potępili 
nieznanego sprawcę zamachu.

* * *
Oświadczenie robotników, które 

przesłali oni do naszej redakcji brzmi 
jak  następuje.

„W związku z niepoczytalnym zama­
rli cm nieznanej o.-uby na pana dyrekto­
ra  Franciszka Callota z, huty „Staszic*, 
wszyscy robotnicy huty oświadczamy, i  o 
„tęboko dotknięci tym strsznym wypad­
kiem wyrażamy W. Panu dyrektorowi 

.hnajglębsze współczucie i uznanie, 
„dyż dzięki Jego niezwykłej ofiarnej ,kil 
kunastoletmoj pracy w hucie na stano-

Koncesjonowane Kursy 
K RO JU , SZYCIA

A Śmigielskiej
Zapisy codziennie od 9 — 12 

i 15 — 19. 
Sosnowiec, Al. Mireekiego 11 

Telef. 62-942.

Gwiazdka dia dzieci
ndzin  strażackich w Będzinie

Staraniem  ochotniczej straży ognio 
wej w Będzinie urządzona “została 
gwiazdka dla dzieci rodzin strażackich 
Uroczystość tę przy pięknie przybra­
nej choince zagaił prezes straży py Ry­
szard Monsiorski, wygłaszając do licz 
nie zebranej dziatwy okolicznościowe 
przemówienie.

Ogółem obdarzonych zostało około 
>o dzieci. Dziatwa otrzym ała słody- 
czo' jabłka, pomarańcze i pierniki.

Miłą atrakcją  uroczystości były po 
Pisy dzieci. Długoniemilknącymi b ra ­
kam i obdarzono 4-1 etniego Stasia Zi 

i p. Wizgaczównę za pięknie wy 
Powiedziane deklamacje. P . Wizga- 
ozowna deklamowała Redutę—Ordona 

iW- przerw ach popisywała się orkie 
ra  straży ogniowej otrzym ując rów 

otez zasłużone brawa.
kr ? 0Szt,a urządzenia gwiazdki po 

y iy  ochotnicza straż ogniowa i czę 
•'Ciowo magistrat.

wi3ku dyrektora w najcięższych czasach 
kryzysowych setki robotników i ich ro­
dzin zostało uratowane od strasznej nę­
dzy Powyższy czyn potępiamy jak  n a j­
surowiej i oświadczamy, że my, wszyscy 
robotnicy huty ..Staszic*' mamy dla W. 
Pana Dyrektora jaknajwiększe uznanie i 

ctoszv «ię wśród nas i naszych rodz.u 
i.;k r.ajwiękęzą sympatią.

Głęboko dotknięci tym strasznym w y ­
padkiem przeżywamy chwilę wielkiej 
trwogi o lw y P ana Dyrektora, bo dla 
nas, naszych rodzin i dzieci jest wproo 
ojcem, który w trosce o pracę i chleb dla

nss, całe swoje życie i niezwykłe zdolno
śei icchmcznie posw-ę/ił fabryce, stara­
jąc się o jej rozwój, a tym samym o eg­
zystencję d’a nas. Dla każdego z nas 
ma azwnze słowa rady i pomocy, jes; 
naszym wychowa‘wcą 5 najgłębsze nasze 
uznanie i sympatię zdobył niezwykłe .;i 
zalotami serca, charakteru i umy.-lu, to 
też z całą bezwzględnością potępiamy 
nicEuanego dotychczas sprawcę haofeb- 
ricgo czynu.

Delegaci huty: Natkanlec Panel 
Wirtek Emil. 

Huta „Staszic-*, du. 9 -tycznia 1937 r.

Wkrótce w Klnie Zagłębie

MATURA11 na tle słynne! sztuki Wł. Fodora 
W roli głównej SIMONE SIMON.

Nienormalne stosunki
w papierni Lamprechta w Sosnowcu

Jak  pisaliśmy, w lecie ubiegłego 
roku po długotrwałym zatargu n as tą ­
piło podpisanie umowy zbiorowej, po ­
między ZZZ. jako przedstawicielem ro 
botników a dyrekcją papierni Lam ­
prechta w Sosnowcu.

Niestety mimo uzgodnienia w arun 
ków pracy i plac dyrekcja papierni 
poczęła ostatnio szykanować robotni 
ków zrzeszonych w związku zawodo- 
Avym, zwalniając kilku pod różnymi

pozoram i.
Dodać należy, że na miejsce zredu­

kowanych dyrekcja przyjm uje praco 
wników zamiejscowych przeważnie ze 
Śląska i Małopolski.

Wobec takiego stanu rzeczy sekre 
taria t ZZZ. zamierza wysłać specjalny 
memoriał do M inisterstwa Opieki Spo 
łecznej, w którym  przedstawi stosunki, 
panujące w papierni Lam prerhta.

Wydawanie Kwitów żywnościowych
bezrobotnym w Sosnowcu

Miejski obywatelski komitet powia 
damia, że kwity żywnościowe z akcji 
doraźnej dla bezrobotnych na miesiąc 
styczeń 1937 rok wydawane będą w 
domu noclegowym przy ul. Teatralnej 
w- następującej kolejności:

W  czwartek, dnia 14-gn stycznia 
od godz. 9 — 14 rodzinom dużym i 
średnim.

W piątek, dnia 15-go stycznia

od godz. 9 14 rodzinom małym.
W sobotę, dnia lfi-go stycznia 

od godz. 9 — 12 samotnym
Zakwalifikowani do pomocy winni 

okazać legitymację Ekspozylury Wo 
jewódzkiego B iura Funduszu Pracy.

Bezrobotni otrzymujący zasiłki nie 
niężne z akcji ustawowej kwitów na 
żywność nie otrzym ają.

Wiadomości bieżące
Niedz.

Styczeń

Dziś: Agatona
Jutro: Honoraty 
Wschód słońca: 7.43 
Zachód słońca’ 15.44

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o guUz. 16.30 i 20.30 dwa przed- 
ś a wiania niezwykle melodyjnej _ komedii 
w. uzyctrej R, Bona tzky ego pt. „Rozkosz­
na dziewczyna'*, która dzięki -mbawnym 
syr, acjom oraz śv.-ietnej grze artystów 
cieszy s-ę zasłużonym powodzeniem.

\V rolach głównych występuje* PI'-- 
Gołaszewska, Anusiakówna, Ja sn o rz e w - 
'ka, Licbekówna, Cornobis, Krotkę, Ful- 
de, Kostrzynski, Nawrocki i 'tin. Kasa 
C/.ynna od 11 do 13 i od 15-ej. Telef. G• ?U3 

• • —
— PROF. KUŹNIAK INSPEKTOREM 

SZKOLNYM. Dowiadujemy się, że pr°b 
W. Kuźniak ma wkrótce objąć stanowi­
sko inspektora szkolnego na Śląsku.

— CHOINKA PCK. Koło młodzieży 
Po 'tkiego Czerwonego Krzyża przy s/ko 
le handlowej im. Kr. Jedwigi w f?osncw- 
cu urządziło choinkę dla 60 r.ajbicdmej-
zych dzieci szkól powszechnych. Dzieci 

otrzym ały podwieczorek oraz paczki z 
ubraniem i słodyczami.

-  CHOCHLIK DRUKARSKI We
wczorajszym przypisku Redakcji do or­
ty Kul u „Kobieta utrzym uje rodzino** c-ho 
eklis. drukarski splatał nam figle* za" 
miast bowiem o bezrobotnych ojcach ro­
dź: n wydrukowano o lezrohotnyct) °L 
eaco miasta, którym oczywiście źl° się 
na świecie nie dzieje.

W raz * * ppzgz.ie bieniq.
g o r ą c z k i  t a m a  ni  a  w  
k o  ś e i a c h  O dda Ci To tra ł  
cU>i?n«' HALugLTslielklTo. 
g a j#5?u3uj0 si$  rów nież  
w  c i e r p i e n i a c h  r e u -  
m a l y c z n y c h ,  a r i r e -  
t y c z n y c h  i  p o d a g r z e .  
T o g a l  u ś m i e r z a  b ó ­
l e  i p r z y n o s i  u l g ę  w  
t y c h  c i e r p i e n i a c h .

meter ~  dk

Z cechu szewców
W SOSNOWCU.

W ubiegłą niedzielę w lokalu cechu 
szewców i cholewkarzy ul. Piłsudskiego 
n i. 16 odbyło się walne zebranie sprawo 
zdawcze z działalności zarządu i sprawo 
zdanie kasowe za rok 1936 er a z wybory 
w aidz w myśl nowego statutu cechu. — 
W tajnym  głosowaniu starszym  cechu 
z is ta ł wybrany ponownie Adolf Dwora, 
kowski, podslarszyiu A. Kowalski, a na 
członków zarządu: M. Zwolski, J. Kubik 
M Janik , T. Korgol, Wł. Korzycki i Wł 
Kędzierski. Do komisji (rewizyjnej we­
szli pp.; B. Starostecki, St Frączkiewicz 
' J. Niziński.

-  CIILEB W SOSNOWCU. Ukazały 
s:e "■ ’ lasie  notatki o braku chleba w 
Sosnowcu. Inform ują nas, że obecnie chle 
hs jest poddostatkiem i żo cena utrzymu 
. e się bez zmian.

Robotnicy miejscy
chcq zwrotu podatku

Do m agistratu w Będzinie zgłosił* 
się wczoraj delegacja robotników, któ­
rzy zatrudnieni byli przy robotach’ 
miejskich. Delegacja dożyła na ręco 
wioeprezydenta T. Goca — memoriał 
w sprawie zwrócenia robotnikom miej 

skini pobieranego w ub. roku przez rra 
gist—R podatku specjalnego.

Ja k  się dowiadujemy sprawa 
zwrócenia robotnikom miejskim piodat 
ku specjalnego została już podobno 
przez województwo zdecydowane na 
korzyść robotników.

Memoriał w tej sprawie otrzymał 
również od robotn. miejskich magi 
s tra t w Dąbrowie.

Prez. Trzęsintiech przyrzekł spra­
wę tę załatwić pomyślnie.

 u u ----
Echa aresztowania

dyr. Neuęebeuera
Onegdaj donieśliśmy o aresztowa­

niu dyrektora fabryki bieli cynkowej 
w’ Niedzieliskach, pow. chrzanowski 
p. R. Neugebauera.

Stoi on pod zarzutem nadużyć po­
pełnionych w ten sposób, że jako dy-* 
rektor i p rokurta t firmy, w której 
pracował od 38 lat, wystawił na nieo­
kreślone dostawy weksle firmowe ua 
około 300.000 zł.

W aferę dyr. Neugebauera zamie­
szanych jest kilku kupców zagłębiow- 
skich.

 — -

Kolenda
Z PA RA FII SOSNOW IECKIEJ.

W tym tygodniu rozpoczyna się w ?o 
suowcu kolenda z której ofiary przczna 
czons będą na odnowienie kościoła Porzą 
dek kolendy jest następujący:

Wtorek, dnia 12 bm. od g. 11 rano 2 
księży ul. Małachowskiego.

Środa, dnia 13 bm od g. 11 rano jeden 
ksiądz ul. W arszawska.

Czwartek, dnia 14 hm. od g  11 rano 8 
księży ul. Wysoka.

Piątek, dnia 15 tm. od g- 11 rano jeden 
ksiądz ul. W iejska, Szczodra, Niecała, 
Sąsiedzka i Obchód.

Sobota ,dnia 16 bm. 2 księży reszta 
W iejskiej i przylegających.

— s t —
— KIEROWNICTWO KAT. STÓW.

MŁ.ŹÓW zawiadamia swoich członkow, ż* 
odbędzie się dziś o godz. 4.30 pp. w T ter 
m inie i o godzinie 5 pp. w H-gim term i­
nie zebranie.

W program ie — sprawozdania z rocz­
nej działalności członków kierownictwa, 
wybór uzupeniający, program pracy na 
1937 rok.

Księgi handlowe
do buchalterii prawidłowej i 
uproszczonej w wielkim wyborze 

poleca
JÓ ZEF H LA W SK I, Sosnowiec, 

3-go M aja 23. Tel. 612-24.

-  „SYMCHE ŚMIL W CY W ILU 4.
Dziś w sali klubu urzędników na S atu r­
nie sekcja sceniczna KS. Brynicy ode­
gra wesołą krotocliwilę w 3 aktach IŁ. 
Rydza ot. „Symche Smil w cywilu** Po. 
czątck o godz. 7 wiecz.

-  PORANEK. Dziś o go lz ilNO pizeil 
południem wr kinie „Eden“ odbędzie się 
poranek z filmem „Peter Ibbetson". Ce- 
r.y miejsc od 25 groszy. Dochód przczna 
c?ony na pomoc zimowa bezrobotnym.

-  ZABAWA MŁODZIEŻĄ PRADO W 
M C ZEJ. Kierownictwo sekcji imprez ko 
la młodzieży pracowniczej przy oddział* 
PZZPP. i H. w Sosnowcu podaje do wi» 
dc mości, że została otw arta l ista gości, 
zaproszonych ua zabawę reprezentacyjną 
koła w dniu 30 bm. Uprasza się członków 
o wcześniejsze zgłaszanie nazwisk zapr* 
szonych osób, gdyż dnia 15 bm. lista  ao- 
s lanie zamknięta. Zgłoszenia przyjmuj* 
w sekretariacie p. Grabińska w godz 
10—12 i p. Sandalewska w godz. 18—2! 39



Str. 10

PALĄCA SPRAWA OPIEKI
nad dziećmi i młodzieżą

Onegdaj w ratuszu sosnowieckim 
odbyło się zebranie wydziału wyko­
nawczego miejskiego komitetu opieki 
nad dziećmi i młodzieżą w Sosnowcu. 
Na zebraniu tym  wydział wykonaw­
czy uznał poza dożywianiem dzieci w 
szkołach, przedszkolach i rodzinach, 
poza zaopatrzeń cm dzieci w odzież 
i obuwie, ,
za najpilniejszą potrzebę otwarcia w 
dzielnicach Sosnowca stałych punktów 
świetlicowych z dożywianiem cało­

dziennym dzieci i młodzieży, 
opuszczonej, zaniedbanej i żebrzącej, 
w których dzieci i młodzież znalazły­
by opiekę moralną i warunki wycho­
wania jej na zdrowych i patriotycznie 
czujących obywateli państwa, oraz 
zorganizować stałe ,•gniazdo dziecię­
ce" przy miejskim ośrodku zdrowia.

Aby zrealizować swą pomoc, trze­
ba rozporządzać większą gotówką, wy 
dział wykonawczy w zrealizowaniu 
swych zamierzeń napotyka na trud

PRZY P R ZE ZIĘ B IE N IU !^  
G RYPIE . KATARZE ^  ^
\jwofwkvi m.

T ajem nicze  zniknięcie
noworodka w Bąńrawme

W dniu 4 hm. na posterunku poli­
cji w N i ego we j zgłosił się Ignacy Wn 
wrzyło, sołtys wsi Dąbrowno, gminy 
Niegowa i zameldował, że po wsi tej 
krążą pogłoski, iż jedna z mieszkanek 
a  mianowicie 20-lernia Antonina Łady 
ga, panna, urodziła dziecko i miała je 
żako; nć w pobliskim lesic.

Na skutek tego doniesienia Łady- 
ga została zatrzym ana i odprowadzo­
na do Sądu Grodzkiego w Żarkach, 
gdzie poddano ją komisji lekarsko- 
sądowej. W wyniku komisji ustalono, 
iż wieśniaczka ta  w grudniu uh. r. 
dziecko urodziła. Badana do winy się 
nie przyznała, jak równitż nieehee po 
dać, co zrobiła z noworodkiem. Następ 
nie policja przeprowadziła poszukiwa 
nia w lesie, w którym rzekomo miał 
być zakopany wspomniany noworodek 
Poszukiwania te pozostały narazić bez 
rezultatu.

antoni m arczyński

ności w wynajęciu lokalu odpowiednie 
go i trudności finansowe.

Wydział wykonawczy zdaje sobie 
sjjiawę, że bez poparcia warstw  naj­
szerszego społeczeństwa sosnowieckie 
go, rozumiejącego znaczenie pracy w 
tym kierunku, zamierzonego celu w 

pełni nie osiągnie. Dlatego zwraca 
się z apelem do wszystkich obywateli 
m. Sosnowca o składanie bodaj naj­
skromniejszych ofiar na pomoc dzie­
ciom i młodzieży w gotówce i naturze 

Ofiary przyjmują: skarbnik Korni 
tetu  p. Magr. Zarzycki Jerzy , ul. 3-go 
Maja Nr. 23 I piętro (hotel Wiktoria) 
i sekretariat Komitetu — Ratusz — 
Wydz. Opieki Społecznej.

Z przedłożonego sprawozdania prze 
wodniczącej sekcji pomocy m ateria l­
nej wynika, że akcją dożywiania obję 
tych jest: w szkołach i przedszkolach 
—  2842 dzieci, w organizacjach społe­
cznych — 474 dzieci, w komitetach ra 
i linkowych — 542 dzieci oraz potrze­
bujących dożywiania — 1011 dzieci, o- 
czieży — 1066 dzieci, obuwia — 701 
dzie i, opieki lekarskiej 30 dzieci.

Liczby te nie są ostateczne, ilość po 
trzcbujących pomocy z każdym dniem 
wzrasta.

Bank powstejhiw vu Babrovs e
w stadium l kwidasjjł

W uh. czwartek odbyło się lik wide 
eyjne zebranie Banku Powszechnego 
w Dąbrowie.

Przewodniczył zebraniu p. Wygią- 
dacz, asesorowali p. Jowor i p. A. Ko 
narski. Po dłuższej dyskusji i po zło 
żeniu sprawozdań z działalności za­
rządu postanowiono działalność Ban 
ku Powszechnego zlikwidować.

W  związku z tym wybrano specjał 
ną komisję, która zajmie się ostatecz 

lik wid*-, in Banku oraz ureguluje
sprawy hipoteczne i bankowe.

W  skład tej komisji zostali wybra 
ni pp.: J . Ozerneda, ,T. Pabichicwiez i 
Rt. Zygmunt.

biśsłrz Kraw/iŜ cXi
irzy jm u je  w szcjkie roboty kraw ieckie. 
W ykonuję punktualnie, so lidn ie w e­

d ług o -ta tn ie i mody.
— (Jeny przystępne. —

D Ą BRO W A PÓR NI 0 7  A 
S o b i e s k i e g o  (i.

HW>

[Wydział wykonawczy zakupił i 
rozdał najbiedniejszym dzieciom szkol 
nym na gwiazdkę 2677 strucli na kwro 
tę zł. 736.18, odzieży na kwo
tę 740 złotych, i obuwia na kw o­
tę zł. 750.— oraz postanowił zakupić 
jeszcze dla dzieci szkolnych obuwia za 
kwotę zł. 2.000.—, odzieży za kwotę 
zł. 700.— oraz przeznaczył na dożywia 
nie dzieci zł. 600.—. Nadto wydział wy 
konawczy postanowił urządzić w naj 
bliższym czasie rau t z dancingiem, z 
którego dochód przeznacza na doży­
wianie dzieci. Zorganizowanie tej im 
prezy powierzył pp. prez. Kaczkow­
skiej, dr. Bilikowej, kier. Kasprzyk ) 
w i i maj. Zarzyckiemu.

Zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych na pomoc dzieciom i mło 
dzieży złożyli ofiary: prez. Kaczkow­
ski zł. 20, wiceprez. Almstaedt zł. 10, 
na z. Mroezkiewiez F r. zł. 5, związek 
zawodowy pracowników miejskich w 
Rosnowcu zł. 15, p. Placek Józef zł. 2. 
pp. Michalina i Bronislaw Konieczni 
zł. 10, związek oficerów rezerwy koło 
Rosnowoec zł. 10.

Ofiarodawcom Wydział W y kona w 
czy składa w imieniu biednej dziatwy 
serdeczne podziękowanie.

Wieczór pieśni
I IA  AC A W SOSNOW CU.

Dobre im prezy i zt.hawy karnawałowe 
w So.snowen posiadają z a w -ze swą war- 
tuśe. Na czołowe m iejsce wśróJ doboro­
wych zabaw w ysuw ają się  również im ­
prezy karna w alon e urządzam* corocznie 
O?zez grono osób skupiających  swe zain  
teresow ania wokół szkoły uiuzyczuej. Do 
borowy program  Jicznc atrakcje, zn a ło  
n u la  orkiestra oraz obfity  i tani bufet — 
oto ezynnki dla których bale te 'ą  im ­
prezam i n iezw yk le frapującym i tutejsze 
społeczeństwo. I w roku bieżącym  — licz 
rre grono m iłośników m uzyki i tańca — 
-potka się  zapewne 1 lutego na w hezorze  
pic sin i tańca. -  urządzanym przez Kolo

ki j>rzy szkole m uzycznej w salach  
państw. gim nazjum  im. St. S taszica  
w Sosnowcu. Bogaty program  urozmaici) 
ny w ystępam i tanecznym i, popisam i eho 
ra.nym i z najm odniejszych operetek — 
•i* Piany ze -trony jaknajłżejszej, przeczy 
ni się do wytworzen i) lak niezbędnej na 
na.zycb  zabawo cb — w esołej a transfery.

W ysyłan ie zaproszeń rozpoczęto — tym  
czarnin należy dobrze zapam iętać ds*ę — 
I ] •po 1937 r.

straszna przygoda
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Wreszcie!... Spoza zakrętu wyłonił 
się jakiś cień. Jakaś wysoka, ezarm  
postać zamajaczyła w półmroku. Czar 
na postać miała trzy jaśniejszo p la­
my: tw arz i dłonie rąk skrzyżowa­
nych na piersiach.

— Kto tam jest? — spytał tłu ber 
głosem, który miał być groźny, ale 
zabrzmiał bardzo, a bardzo niepew­
nie... ,

Nie było odpowiedzi. Postać znie­
ruchomiała na długo.

— Może ktoś z państwa podejdzie, 
bliżej i sprawdzi — zaproponował 
Huber szeptem — ja  bym sam p o ­
szedł, ale nogi mi ścierpły z siedzenia.

— Mnie również — wykrztusili 
jednogłośnie bracia Dornowie.

— Dobrze, pójdę — W itold wypił 
kieliszek, nalał sobie drugi, znów w y ­
chylił go duszkiem i dźwignął się z 
fotelu. — Pó.;dę!

Łysnęło się znowu. Powódź ośle­
piającego światła zalała hall na sekim 
dę i Witold upadł na swój fotel blady 
jak trup.

— Janek!!!
Huk gromu, który uderzył w ja

powieść sensacyjna

kieś drzewo przed domem zagłuszył 
bez śladu przeraźliwy okrzyk Magda­
leny Dorn.

ROZDZI AŁ X V X II.

Nieopisana groza ogarnęła garstkę 
ludzi zgromadzonych przy gasnącym 
kominku. Wszyscy, jak  ich tu było 
dziesięcioro, widzieli i mogliby 
przysiąc na swoje życie, że na scho­
dach stał Jan  Bulion! Może tylko H u 
ber nie zdązyl mu się przyjrzeć, bo 
właśnie zapalał cygaro; gdy podniósł 
głowę, błyskawica już zgasła, ale i on 
zdołał zauważyć przybysza.

— Kto tam jest, pytam?!
— Cicho inspektorze, na Boga, 

cicho!
Schody zaskrzypiały znowu Pp 

przez wichru poświsty słychać było 
powolne stąpanie tajemniczego in tru ­
za i spazmatyczny płacz Lidii.

— Tdzic! Idzie tu do nas!
— Julio, milcz, błagam!
Inspektor Huber wyrwał z kieszeni

elektryczną latarkę.
— Nie, do diabła ja  muszę wie­

dzieć, kto... — przesunął guziczek,

skierował strumień jasnego światłu w 
stronę schodów i zabelkotał zmienio­
nym głosem: — Jan  Bolton?! Na Bo­
g a . czy ja  śnię?! Jan?!

Tak! Na trzecim stopniu schodów 
stal Jan  Bollon! Gdyby ktoś miał j a ­
pie wątpliwiści pod tym względem, 
wystarczyło, by rzucił okiem na por 
tret zmarłego właściciela Jeleniowa, 
wiszący w hallu tuż koło schodów. Ta 
sama sylwetka, ta sama twarz, broda, 
to samo lekkie pochylenie, len sam 
czarny strój; nawet złośliwego uśmie­
chu uwiecznionego na doskonałym 
portrecie nie brakło na bladej, jak 
opłatek twarzy widma.

— Czcigodny duuuuuchu — zady 
gotał głos Julii — odejdź, odejdź!

Nie pomogło ani to zaklęcie, atu 
inne, a tymczasem Huber otrząsnął 
się nieco z wrażenia, pochylił się ku 
skulonej trójce kobiet i z nerwowym 
pośpiechem zaczął coś do nich mówić 
szeptem.

— Pan oszalał! — oburzyła się 
Ju lia . — Tyiko człek pijany i..

— A jednak spytam! — odrzekł 
Huber z upmem. Znowu skierował 
światło swej la tarki na zjawę. — 
Czcigodny duchu — zaczął drżącym 
głosem — czy morderca jest w naszym 
gronie?

Widmo skinęło głową powoli.
— Jest!
— Potakuje, widzieliście?
H uber odchrząknął, jakby dla do­

dania sobie odwagi
— Czcigodny duchu, czy możesz gc

Mr. 1Q

R A D I O
PROGRAM O G oL N O tb ti .S k l .  

N iedziela, 10 stycznia.
800 S ygn a ł czasu 8.03 Ga/ef ka rolnicza  

filo  PiOfoiamy lokalne. e.;>0 Dziennik wio 
czarny. •»•*)(■ Nabożeństwo. 10.30 P rogni uy  

loka me rl.57 S ygn a ł czasu 1203 Kon; erf 
13 00 Program y lokalne. 14.00 Reportaż 
z życia. 14.30 1000 taktów m uzyki. 15.30 
A udycja lila wsi. 16.00 Program y lokai- 
- 16.20 Teatr W yotuażni. 17 00 K onceit
o ik  17.55 Pogadanka aktualna. 19.00 
^zicic literacki. 19.15 P; ugram y lokalne. 
10.20 W iadom ości sportowe. 20.35 P rogra  
)riv lokalne. 20.40 Przegląd  polityczny  

30 50 D ziennik w ieczorny. 21-00 Na w e­
selej lw ow skiej fali. 2.00 K oncert ork, 
2300 i  rogram y lokalne.

KATOW ICE.
N iedziela 10 stycznia.

6.00 S ygn a ł czasu. 6.03 P ły ty . 8.10 Zwal 
e/.anie raka ziem niaczanego. 8.30 P ły ty  
1300 Co słychać na Śląsku 16.00 K oncert 
reklam owy. 19.15 Program  na jutro. 19.30 
Strach ma w ielkie oczy 20 55 W iadom ości 
sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P oni działek 11 stycznia.
P ieśń  kiedy ranne w sta ją  zorze. 6.33 Gini 
l.cstyka. 6.50 P ły ty . 715 Diuennik poran­
ny. 7 25 Program y lokalne. 11.57 Syttnal 
czasu. 12.03 Koncert ork- 12.40 Dziennik  
południowy. 12.50 W skazówki dla m ło­
dych m atek. 15.155 P rogram y lokalne. 
16.15 Skrzynka językowa. 1630 56 m inut 
m uzyki. 17.06 Co Polska w niosła do kuli u 
ly . 1715 Koncert solistów . 17.50 O łosiu w 
Polsce. 18.60 Pogadanka aktualna. 1S.10 
W iadomości sportowe. 18.20 Program y lo 
kałno. 18.56 O naszych sprawozdaniach  
giełdow ych. 19.06 Audycja strzejf >-ka. 
19 30 K oncert ork. 20.45 D /ie.nuis w ieczór 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21 00 W ie­
czór titeraek'. 21-35 K oncert chóru E rya- 
tia 22.00 Koncert sym foniczny. 2300 Pro  
gram y lokalne.

 0()0--------

Poranił maistra
młotkiem

W dniu wczorajszym w warsztatach 
mechanicznych na kopalni ,,Renard*' 
w Sosnowcu wynikł przykry incydent

Pomiędzy majstrem Serafinem a 
ślusarzem Chrzanowskim, zamieszka 
łym w Dąbrowie wynikła sprzeczka o 
zaginiony młotek

W pewnym momencie rozgniewany 
robotnik rzucił się z młotkiem na Sera 
fina i poważnie go poturbował., 

Rannego przewieziono do szpitala 
u bezpieczni ni. Zawiadomiona o pobi­
ciu policja wszczęła dochodzenie.

U!f? w  clężk lef, doli 
b e z r o b o t n y  c b 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Fomoc Z i m o w a .

nam wskazać?
Znowu taki sam potwierdzający 

ruch głowy
— Więc wskaż!
— Idioty?.))'! — syknął Witold 

Rey. Chciał się zerwać, ale nogi od­
mówiły mu posłuszeństwa i przerażo­
ny wzrok wlepił w zjawę, która po- 
woleóku, majestatycznie zaczęła iść 
w jego stronę.

Najbliżej schodów siedział W i­
told, obok niego Wawrzyniec, dalej 
Henryk Peschel. dalej Ju lia  z mężem, 
naprzeciw nich Tytus, Lidia, Magda­
lena, inspektor Huber, oraz Marski... 
Huber zgasił latarkę. J e j światło było 
już zbyteczne teraz, gdy zjawa weszła 
w zasięg czerwonych odblasków ognia 
w kominku...

Zmartwychwstały Jan  Bolton, czy 
jego duch przystanął o dwa kroki od 
Witosda. Patrzał na niego przez chwil 
kę, po tym przeniósł wzrok na W a­
wrzyńca, który pod tym spojrzeniem 
skulił się w fotelu i szybko zakrył so­
bie oczy. Nie widział już tego, za 
w i d m o  nrzenwsło wzrok znowni dalei.

— Wskaż nam morderrę — rzek! 
Hhber nieso śmielej.

Zjawa wznowiła przerwany po­
chód. Minęła W itolda, minęła W a­
wrzyńca. nrzystareła ponownie. wy 
ciągnęła rękę i wskazała H enryka 
Peschela!

d. c. n.
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C h at H air  la d y
modny puder, szczelnie przylegający do twarzy, poleoa firma

A. ©rządzielskiej
Dąbrowa Sfirn. S Mala 14
tam gdzie „Expres Zagłębia"

Akcja doraźna
BEZROBOTNYM I DZIECIOM.

P o d  p rzew odnictw em  ks. kan o n ik a  B. 
JAfa jz le ra  odbyło  sit; p le n a rn e  posiedze­
n ie  w ydzia łu  w ykonaw czego k o m h e tu  zi­
m ow ej pom ocy bezrobo tnym  w Z aw ierciu  
N a w stęp ie  sp raw o zd an ie  z p rzep-ow a- 
dzcnej zb ió rk i złożył uacz. G aca. W  g ru -  
o i.ia  w płynęło  z o f ia r  w gotów ce 11 tys. 
*1 b p raw o zd au ie  z d z ia ła lnośc i sekcji 
m a te ria ło w e j złożył p. M auzagen , a  p. J a  
k łiczow a z m ie jsa ieg o  ko m ite tu  op ieai 
nad  dziećm i i m łodzieza. A rc  j a  cltżyw ia 
n ia  o b e jm u je  w  Z aw ierc iu  3700 dzieci.

Z  Z A W I E R C I A .

U )  P O D Z IĘ K O W A N IE . W szystk im  
p ro tek to ro m  sy lw estro w e j zab aw y  a k a ­
dem ick iej, u rząd zo n ej dn. 31.12. 36 r .  w 
Z aw ie rc iu  o raz  ty m  w szystk im , k tó rzy  o- 
k a z a łi nam  pom oc m a te r ia 'u ą  lub o iia ro  
> a i i  nam  b ez in te resow nie  sw ą p rac ą  — 
sk ła d am y  tą  d ro g ą  nasze g łębok ie podziq 
kow anie. Z arząd  akadem ick iego  koła za­
w iei cian .

(z) Z ŻY C IA  A K A D E M IC K IE G O . K o
m u nik u jem y , że n a  w aln y m  zgrom  adze- 
n ,u  A. K . Z., k tó re  odbyło się  w dn. i? 
łm .  .zosta ły  w y b ra n e  n a s tęp u jące  w ładzo 
akadem ick iego  koła Z aw ierc ian . Z a rz ą d : 
p rezes — S ta n is ław  W arzech a , w icepre­
zes — M ieczysław  S łow ikow ski, TI w icepr 
— Tadeusz B łeszyńsk i, s e k re ta rz  — W e­
ro n ik a  K o ta rsk a , sk a rb n ik  — Je rz y  W al 
czyński. w o lny  członek za rząd u  — W ie­
sław a  N aw roeka.

K o m isja  re w iz y jn a : p rzew odniczący— 
K a/zim ierz Ja sk ó lsk i, cz łonkow ie — J ó ­
zef S trad o w sk i, H e n ry k  B ary ła .

S ąd  ko leżeński: p rzew odniczący  — J a ­
nusz B iln ik , członkow ie — B ohdan  R ó­
ży ński, M a ria  K aro ń , zastępcy  — J a ró -  
r ław  Czakow , Jó z ef S trad o w sk i.

K om isja  im prezow a: przew doniczący— 
M aciej S ta tt le r ,  A lek san d e r Mach,* J a ro -  
eław  Czakow , J a n u sz  B iln ik  i Z y g m u n t 
Z iem ski.

Z OLKUSZA.

((o) N IE  „RW D. 8‘<—LEC7. „RW D. 17“ 
O negdaj b aw ił w O lkuszu de leg a t g łów ­
nego  za rząd u  L U P P . j  W arszaw y  p. Iw a  
now ski, n a  p ro p o zy c ję  k tó reg o  zarząd  
obw odu pow. ł.O P P . w O lkuszu w yrazi! 
zgodę n a  kupno  w cen ie zł. 22 tys. ram o- 
lo tu  szkolnego ty p u  „R W D . 17“, zam iast 
„R W D . 8“ z sum y  ja k ą  O lkusz p rze k a ­
zał g łów nem u zarządow i.

D elegat zapow iedzia ł, że w zam ian  za 
o fia rn o ść  spo łeczeństw a p o w ia tu  o lkusk ie  
go, będzie przeszko lonych  10-ciu p ilo tów  
m otorow ych z te re n u  pow. o lkusk iego .— 
N a ze b ran iu  przew odniczy ł prezes zarzc 
<5u obw odu p. w ic es ta ro s ta  S taśko.

<o) POWSTANIE , ROD/„LNY KEAEit
Y IS T ó W 4*. y a on eg d a jszy m  ze b ran iu  

I" M atow ego zarządu  zw iązku  rezerw i­
stów w O lkuszu  pod przew odnictw em  
p rez esa  p. .K otow icza, postanow iono  rn. 
iu. pow ołać do życia „R odzinę R ezerw !. 
stów*, i rzy czym przew odniczącą R odzi­
ny w ybrano  p. Z. O k ra j ni ow ą S e k re ta ­
rzem  pow iatow ego  za rząd u  Zw. R ezerw i­
stów  został p. W lodz*m ierz H ornow ski.— 
N ależy  zaznaczyć, że pow. Zw iązek B ezer 
w istów . K oło Zw. R ezerw istów  i pow. 
Z arząd  L eg ion istów , m ieśc i s ię  obecnie w 
.’ednym  lo k a lu  w dom u szkoły  powsz. 
n r. 2 przy  u l. M ickiew icza.

Z KIELC.

(k) N A G ŁY  ZGON. Do re s ta u ra c j i  
B a n as ik a  w M oraw icy  ,pow. k ie leck ieg o  
p rzy b y li: P io tr  Ję d ro c h a  i J a k u b  W oz 
m a k  z Bilezy. P o  w y p ic iu  dw ueh  k ie lisa  
ków  w ódki W oźniak , liczący  75 l a t  zem ­
d la ł i  u ie  odzyskaw szy  p rzy to m n o śc i 
zm arł.

W ed łu g  orzeczenia lek arsk ieg o  zgłm 
n a s tą p ił w sku tek  u d a ru  serca .

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Uprzejma prośba
P. Abram Zawojczyk. w łaściciel biura, 

przewozowego zw oln ił z p racy dwueh prn 
oowników: Łejzora K naperbram na i Cha 
Ima Szpulkę.

Zwolnieni pracow nicy zm artw ili s ię  
bardzo i zaczęli szukać sobie innej pra­
cy. Vie ponieważ n ie znaleźć uie m ogli, 
wrócili do sw ego daw nego szefa.

— Dzień dobry — przyw itali s ię  grze 
czule. Jak się  szefusio  czuje?

— Dziękuje, n ieźle — m ruknął p. Za- 
wojczyk, przeczuwając co.4 złego. — O co 
chodzi?

__ Poniew aż n ie m ożem y znaleźć in- 
1 ,ej pracy, przychodzim y do pana z gorą  
cą prośbą.

— Co znaczy i  gorącą prośba? -  zdzi 
w ił się pan Z.

LUDZIE NERWOWI
u m le r a N  mtoei®*

nie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach. w™ "*ona 
pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu. zapa^ )W ?  ' 'f 0 _ow|ek 
ków odurzalacych. tytoniu. w v s k n k n .  herbaty kawy. drganie o ^  
lub migotanie przed oczam i nawały krwi. ściskanie kaP fy jneji^P  ^  

blenle, osłabienie pamłecl, łnb mowy. wreszcie zboczenia seksualne lub 
zanik popędu płciowego.

Jeżeli z wymienionych tuta! oblawówieden rażaco lub klka jedno­
cześnie występują'

jest to oznaka, łe  nerwy sa poważnie osłabione I wymagała wzmo* 
cnlenia. Nie zanledbulcie (ego. w przeciwnym bowiem razie moea wy« 

staolć poważne zaburzenia czynności psychicznych. lak naorr. 
bredzenie 1 niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu 1 

wreszcie śmierć przedw czesna.
względu na Istota nerwowości/zalecam napisać do mnie. 

g o tów  G R A TIS I FR A N C O  wyjaśnić p ro stą  metoda, która przyniesie 
każdemu radosna niespodziankę* Zapewne fui dużo wyda,.sJe 

oien ed zy  na rozmaite środki, które w nal’epszytn razie przyn osi? 
tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, Iż znam w.aśclwa

motnda nrzeriwdzloianla osłabieniu naszych nerwów. T ę n>elo- 
?.Snni.7e4me sorow adta poprawy nastrolu, daje radoM  łycla.da jednocześnie sprow aut 0Jćb „ VomJun,kow‘sto ffll> u  c tu

en e rg ie , s i k  do  p racy . .sfe t a b g d y b y  nnw onarodzenl
o rzeczenia lekarskie.
w    _ ,

Zecie natychm iast

 _______  To potwierdzają równlei
„ m m , , ,  Koszt w ynos! ty lko  cene k a rty  p n c z lo w
“ s rla m  te poucza jeca k s la lk e  zupe łn ie  g ra t is . Jeżeli n ie tP"
■ W £ S .  natychm iast n a p l s a d . ^ t o j ,  chow ajcie ogłoszenie ^

PANNONIA -  APOTHĘKE 
BUDAPEST 72 T*f>STFABH

j AUT, 347,

— To » M y :  nie k aż paa uam dlflg*
l»re.łć, by inoże '  ye gorąco.

— M y chcem y żeby szef unio zlitow ał 
się  nad nam i i  nas p rzyją ł s  powrotem.

— Co znaczy „zlitował** — wzruszy* 
ram ionam i p. Zawojczyk,

— „Zlitował'* — w yjaśnił jeden /  pr*  
oowników — to zuaezy: nie przyjm iesz, 
to  dostan iesz w  mordę, że cię cholera  
zdechnie stary  drań !

Pan  Z. widząc, że mu grozi poważna 
niebezpieczeństwo, zaczął pojednawczo:

—D rogie dzieci! Po co cholera K i#  
tak m ówi do szefusia. K to? Fe! W styd! 
Czy ja  w as przyjm ę? Pytan ie! Jeszcze 
jak! Z chlebem  i solą w as przyjmę!

Co stoicie? IProszę usiąść, kochane go  
ście. Może herbatki? N ie? W olicie wód­
kę? Już s ię  jiosyła! Sobie w ypijem y, so ­
bie pogadam y, nam  będzie przyjem nie

I p. Zaw ojczyk w y szed ł.d o  d rogiego  
pokoju, żeby posłać po wódkę.

— Co ou się  zrobił taki słodki? — zdzi 
w ił s ię  po w yjściu  szefa p. Szpulka.

Już. on taki jest — w yjaśn ił kolega.— 
Jak jego powiedzieć, że dostanie w mordę 
to on się  robi bardzo sym patyczny czło­
wiek.

A tym czasem  p. Zawojczyk podszedł 
w sąsiednim  pokoju tlo telefonu i wez­
w ał policję.

Obydwuch pracowników w parę tygod  
pt sprowadzono z aresztu  do Sądu. S p va 
wę jednak odroczono, gdyż p. Zawojczyk  
przysłał św iadectw o, że je s t  chory.

Z A T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  K U R A ­
TO R IU M  O K R Ę G U  SZKOLNEGO 

K R A K O W
P ry w a tn e  Żeńskie K u rsy  K ro ju , 

Szycia i M odelow ania

M. NOW AKÓW NY
W  Sosnowcu, u ł. B ra c k a  n r. 2-

Zapisy  codziennie od 10—13. W  p ro ­
g ram ie  ;ia ro k  1037 nowe ezesny 
uró j, szycia  i m odelow ania , n a g ro ­
dzony za doskonałą nadzw yczaj 
d o k ła d n ą  m etodę k ro ju  Z ło tym  M e­
dalem  w  P a ry ż u , L ondyn ie  

i D reźn ie 
P o  ukończeniu  św iadectw a prawne* 

dectw a p raw ne.

Walne zebranie
MOTOCYKLOWEGO KLUBU ZAGŁĘ­

BIA DĄBR.
Z arząd  K lu b u  M otocyklow ego Z agłę­

bia -b row ak iego  p rzy p o m in a  członkom  
a\\i,im . że w d n iu  17 hm. o godz. 11 rano  
odbędzie w lo k a lu  k lubow ym  w Sosmiw- 

u p rzy  u licy  P iłsu d sk ieg o  8, roczne ze- 
b ram e  członków  K lu b u  z n as tę p u ją c y m  
oo rząd k iem  dziennym : 1) za g a jen ie  zebra  
ni:: i w yuór p rezyd ium , 2) p rzy jęc ie  pro  
fe k u lu  z pop rzedn iego  w ainego zebran iu , 
3) sp raw o zd a n ia  za rząd u  i k o m is ji re w i­
zy jn e j, 4) d y sk u s ja  rad  p u n k tem  trzecim  
po rządku  dziennego, 5) u s ta le n ie  w ysoko 
ści w pisow ego i sk ład k i członkow skiej, 
6) prO jcal budżetu  n a  1937 rek , 7) w ybór 
w adz K lu b u  i  8) W olne w nioski________

Kino „ A P O L L O "  yj Sicicu 
DZIŚ!

W niedzielę 10 i pon. 11 stycznia 
Marta Eggerth - Kic.purowa

zachwyca śpiewem w filmie pt-;
K a r i e r a

H-gi film. Victor Mac L aylen
w potężnym dram. seusac. pod i.

Potępieniec
Bilety od 25 gr — pocz. o 2.

Ostatni o 8.30 
-DZIŚ o U PORANEK po 10 UL

d z i ś  i
I KIHO „ZAGŁĘBIE" |

DZIŚ 1
jak ten walc nastraja, O czymś mówi 7, cicha,
J a k  ten w alc u p a ja , Melodyjnie w zdycha,
J a k  se n ty m e n ta ln ie  w sercu  brzm i. I  ro zm arza  ja k  w iosenne dni... 

W IE L K I  W A L C  Z O P E R E T K I  F IL M O W E J

Pani Minister tańczy
T 0 L A  m a n k i e w s c z ó w n a

M R A Z  Z M Ą  ŚPIE W A Ł  I TAŃCZYĆ B Ę D Z IE  S O S N O W I E C !  

  Początek I seansu 0 godz. 15.30.

KJNO „PA Ł A C E 46
FRANCISZKA GAAL

w  najnowsze) komedii wiedeńskiej p. t.

PANNA ULI
W rolach pozostał.: HANS JAKAY I SZOKĘ 

POCZĄTEK O GODZ. 3.30. 
ANONS! Wkrótce: „BIAŁY ANIOŁ"

SZAKAL

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
W s p a n ia ły  epo* m iłości, p iosenk i i ta ń ca , fa sc y n u jąc y  ro m an s m iło sny

KROL BRODWAY U
W roił gi.: ED M U N D  L O W K  i DOROTA PAG E. ,

N A D PR O G R A M ! , , . . .
W ielk i f ilm  se n sac y jn y  ilu s tru ją c y  w a lk i z In d ia n a m i i ho rd am i n ia c z c m r.y - .

bandytów ' p. t.

Piekielny wąwóz
W roli wł. B U C K  JO N E S.

P o cM fek ^ ^ ea n 8 iiij j >5;30i_w ^ niedziel^^ ><3 .
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Lokal przemysłowy
w śródm ieściu

200—250 m. kw. powierzchni potrze­
m y  zaraz.

O ferty t kładać do adm. „Exfiiesu 
'iagłębia** pod „PrzedsiębiorstwoU

DROBNE OGŁOSZENIA
. A lIK A  1 W YCHOW ANIE

. l e r w s z o r z ą d n e
K ursy kroju , szycia i m odelow ania zatw ier 
dzone prze.' M inisterstw o O iw iaty. Dyplo­
mowana m istrzyni z W arszaw y Górska, 
Będzin, 1 go M aja 4 m. 44.

tł

KONCESJBNÓW ANE kursy  kroju , szy­
cia, m odelow ania Zaborowskiej p rzy jm u­
je  zapisy na nowy kurs K rój nowocze­
sny p a ry s k i Kończącym św iadectw a p ra  
wne. P rzyjezdnym  zniżki. Sosnowiec, De
hl Ińska 1._____________________________
PR Z Y JM U JE  zapisy na  nowy kurs żeń­
ska szkoła kro ju , szycia, modelowania, 
b itliźn iarstw a N atalii S typnłkow skiej .v 
Sosnowcu, Pilsuelskiegu 14, telefon 62498 
zatw ierdzone przez M inisterstw o Oświa­
ty. Absolwentki po ukończeniu o trzym u­
ją  świadectwa praw ne. Na kursie wyucza 
sic kroju  suki 'n, bluzek, spódniczek, ko­
stium ów, płaszczy, peleryn, kompletów, 
p ijam , b ieliźn iarstw a i konfekcji dziecin
no i-__________________________________
B E Z PŁ A T N IE  wyucza kroju , szycia, mo 
delow ania DyplomOw.Vta In s tru k to rk a  
Aniela Dzidowa, Sosnowiec. ul. Zofii 7

O bw ieszczen ie
O SPRZEDAŻY RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie Ii-g o  rew. egzekucyjnego, A leksan­
der K rauze, urzędujący w mieście Będzi­
nie, m ający kancelarie  swą przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 14, na  zasadzie a rt. 602 
fie;; i 604 K. P. C , podaje do publicznej 
wiadomości, że w poniżej w ym ienionych 
term inach  odbędą si.; w miećcie Będzinie 
licytacje, a mianowicie:

1) w dniu 14 stycznia 1037 r. o gedz. 
1020 rano odbędzie sie w Będzinie, przy 
ulicy Rąezewskiej 9, sprzedaż z licy tacji 
w 1 -szym term inie ruchomości pokojo­
wych, kuchennych, żyrandola, serw isu , 
oraz przyborów  żelaznych, składających 
sic z zamków euhaldowych. zawiasów, 
'ru b  i t. p , ocenionych na  łączną sum ą 
2193 złotych, na pokiyci" p re ten s j1 Men­
dla Zylberszaca i inn. wierzycieli w spra 
wic Nr. Km. 1597/36.

2) w tym że dniu o godz 12-ej odbędzie 
-ię w Będzinie, w garażu  koPa’m „Ko- 
szelew" przy ul. Okrze: Nr. 50, sprzedaż 
w T-szym term inie  ruchomości sk łada ją ­
cych sie z 3 eh samochodów pogotowia, 
ocenionych na łączną some złotych 10 900 
na pokrycie w ierzytelności f-m y ..Oświe 
eim “ w K rakow ie w spraw ie N r. Km.
IQOR/*•>«.

”V w dn u  19 stycznia 1937 r. o godz 13 
v<it'A odbędzie sie w Będzinie nvzv ulicy 
M ałachowskiego Nr. 31. sprzedaż z. licyta 
cii w T-szym term inie ruchomości skla- 
fbiiacvcb.; ś;» z dwucb M urek, dwuch hem 
> ' - '.. -tr - tipi kami 1 ® air>o' bodu raarki 
.Renault", oeenionvch na W zjia  sumą 
856 z lo 'vc1- "a  pokrycie r f ifm s .ji  e.dw 
Ąpłpp-nwn Wnapipra i run wierzycieli w 
«or»wic Nr. Km. 2704f14.

Pr.wyż<|i w y^zcjw ólpieiie  ruchom ości 
w niirejpzvm  obw'eszczienin a podlcga- 
iąCe snrzcdorv >■ łioulncii T'” hliczn' j  moż 
via herlzie erTadnó ty lko  w il „In lic y ts '’’'.

a T A VT>T7T> jrjł_Alf*E
F ' f V / i n .  fim : a  c<f v o ' i c i s  r .

G

Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców
że odbyło się lodowanie premii dla 
abonentów, którzy w m-cu grudniu 
zakupili w sklepie przedmioty war­
tości ponad 15.~zł. w wyniku które­
go przyznano 55  premie w postaci 
różnych aparatów elektrycznych i ża­
rówek.

Nagrodzeni zostaną powiadomieni listownie.

E lektrow nia O kręgow a
w  Zagłębiu Dąbrowskim, S A

wk
7O

CZTER O PIĘTR O W I' dom sprzedam , do­
chód miesięczny 700 zł. Cena 60 000. Tele­
fon 61305.
DOM EK nowy m asywny, trzy  ubikacje, 
spiżarnie, do sprzedania z objektem  za- 
bu lowanym  i łąki 100 prętów, w Gobmo- 
gu 10 m inut od stac ji kolejow ej. Cena 
?U03 zł. W iadomość: Buda - Śląska ul.
P o ln a  6  na. 7 .________ ___ ______________ _
DO sprzedan a nieruchomość przy fabry 
ce 130 prętów, 24 ubikacje  W iadom ość 
w Stowarzyszeniu W łaścicieli N ieruchu, 
mości. Sosnowiec, ulica P iłsudskiego 16.

N i e  & L Ą
Przed nabyciem aparatu radiowego napisz do nas. Radioaparaty ostatnich 

jmodeli 1937 do sieci lub baterii n a b y ć  można najtaniej i na dogodnych wa 
runkach w znanej firmie „POLSKIE ZAKŁADY RADIO - SELECT“, 

i  Warszawa, Marszałkowska 147/4. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodo 
wej, Konsolidacyjnej, Inwestycyjnej po kursie 10(h— za 100.—. 

K atalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

KONCESJONOW ANE k u rsy  pisania aa 
m aszynach, czynne, codziennie. W pisy i 
inform acje w K sięgarn i „Polonia" So­
snowiec.

T a ń c ó w
salonowych — tanga, w alca i innych na­
uczę. Sosnowiec, Paw ia 4/1.

POSADY I PRACE
— ■i— aa— — i
P R Z Y JM IE  od zaraz puuic ; panów z 
dziennym  zarobkiem  do 8 złotych. In fo r 
m acje od godz. 15—17 F xpres, Sosnowce, 
P iłsudsk iego 64.
ZDOLNEGO cze arluika meblowego przy j 
m e Pracow nia S to larska  Sosnowiec, ni.
frez . M ościckiego 15._____  __
TOKARZ. Młody tokarz potrzebny na 
godziny. Sacnowioe, Prez. Mościckiego JS 
CZELADNIKÓW  szewskich do lo io u j 
szytej i kołkowej, tylko pierw szorzędnych 
nJ poszukuje spółdzidnm  „Obuwnik'- Ka 
tuwoee, ul M łyńska 4.
POSADA dla pani, pan ienk i lekka biu­
rowa, kaucja 100 zł. W iadomość adm i­
n is trac ja
P A N IE  in teligen tne ponad 22 lat mogą 
sie zgłosić z dowodami do pracy handlo­
wej poniedziałek od 10  — 13 Sosnowiec,
PCsudskiego 14-a I  p. m. 6 ._____
P A N IE N E K  in telgen tnyeh  w charak te- 
iz?  k lnerek poszukuje K aw iarn ia  „Eu- 
r oj-a“ Sosnowiec.
PO TRZEBN E panienki do h a ftu  i in ­
nych robót, n auka  bezpłatnie. Sosnowice,
Bai l a ry  Nr. 17.___________  _____
PR ZY JM Ę panh-nke z niedużą kaucją 
lub wspó’n ika do sam odzielnego prow a- 
d z e n a  sklepu cząści rowerowych i żela­
za. M ieszkanie na m iejscu. Zgłoszenia o- 
sobiste „Exures Zagłębia" D ąbrowa, p i­
śm iennie nod ..Egzystencja*._____
PO TRZEBN A  zaraz ru tynow ana bufeto­
wo . kelnojka do K aw ia rn i „H el" Sośno- 
w ce. P iłsudskiego 28.

SŁUŻĄCA dobrze go tu jąca do wszystkie 
go potrzebna od 15 stycznia, Katowice, 
M łyńska 22 m 6.

LOKALE

PO K Ó J centrum  potrzebny. O ferty ad­
m in istracja- pod „Dość obszerny". 
M IESZK A N IA , sklepy z m ieszkaniam i 
zaraz prędko do w ynajęcia. K aliska 83. 
DUŻA' ładny pokój um elnowany lub tez  
z w v godami do w ynajęcia od zaraz I-go 
Majo 32/14

DOBRZE zaprowadzone przedsięb ior­
stwo do odstąpienia. L istow ne zgłoszenia 
refiektantów  do adm in istracji pod . B*‘.

O K A ZY JN IE  sprzedam  trem o z sm fką, 
ciemne, Sosnowiec, Żeromskiego 5 m. 10.

Pianina
N ajstarszej F ab ry k i T. B etting , Leszno - 
Poznań, uznane za najlepsze, sprzedaje­
my na  niezwykle dogodnych w arunkach.
Ceny znacznie zniżone. _
S K L E P  do w ynajęcia. Leszno 4. W iado­
mość u gospodarza, m ieszkania 4._______ _
SPRZEDAM  kowadło, kotlinę, w en ty la­
tor bormaszynę- Sosnowiec, O strogór-
skn 22. S zo iek .__________________________

l z tow arem  5 
iłom p. P isko r-

1> 0  sprzedania plac narożny z zabudowa 
n am i gospodarczymi o przestrzeni 43 prę
łów. W iadomość — Dzika 8 __ ,________
W ILLA  dwurodzinna, m alow ana z we­
randą  i tarasom , trzyniorgow y ogród ule 
i zabudowanie, w zdrow otnej okolicy 
przy lesie sosnowym, blisko Zagłębia i 
Śląska, do sprzedania. O ferty  do Adm. 
rod „7200“. ______________ _

Di) sprzedania owocarni: 
urządzeniem  w Łazach, 
ezykcwej.

MASZYNY do pisania nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re
monf" Katowice, Dworcowa 18.________
O K A ZY JN IE  tanio  sprzedam  k o m p l e t  
jazzbandowy. Dąbrowa Górnicza, K ołłą-
i ;i i;, 04 gosnodarz. ___________ _ _ _ _
j i o w k  z p’Beem do sprzedania Gołonóg
Jlnbia-Ław a. Józefa B aran._____________
7. POW ODU nagłej zmiany sprzedam  ka  
fclilrtw i natychm iast ko rzystny  -n teres 
handlow y z przejęciem  składnicy fab ry  
ęznej na  Dąbrowę, zaprowadzonego arby 
kułu spożywczego, duże zyski zapewniu- 
ro. Adres w skaż' Expre* Zagłębia. D ą­
b ro w a ___________ ________ _________ ——
RAfyfO sieciowe 4-lampowe sprzedam  
150 z ł, yn.tnien:e za, m aszynę do. pisania, 

•óvkl,' paAefon. Grodziec Nurutowi-nioi.1 
cza 82.

M IESZK A N IA  3 i 4-ro pokojowe z wygo 
darni do w ynajęcia w nowyin domu. So- 
sr.cw'cc, Staropogońska 16 ___
CZTERY pokoje z kuchnią z wygodam i 
do w ynajęcia Telefon 61305. ■
4-RO pokojowe m ieszkanie skanalizow a­
ne w Sosnowcu, Al. M ireekiego 11 zaraz 
.’o wynajęcia. W iadomość: u dozorcy, te- 
Kfon 61.637.
PO K Ó J um eblowany 
kerta  6 m. 2.

do w ynajęcia. Dc-

CZTERO-pokojowe m ieszkanie z wygo­
dam i. w nowym domu do w ynajęcia. So- 
s u o w k c . ul. Sienkiewicza 13-a.
DO w ynajęcia m ieszkanie pojcdyńeze I-e 
u e tro . Sosnowiec. R udna 21 .
DOKÓJ przy rodzinie ednajm ę. Pogoń,
Będzińska 12 m 5. _  _______ _____
PO K Ó J um eblow any w ynajm ę w śród­
mieściu Będzina z niek.rępu.iącym w ej­
ściem (z k latki schodowej) ew -m tualnie i  
o trzym aniem . O ferty do adm in istracji 
pod .Zaraz"

K U P N O  T SPR ZEH A fc

Miód
prawdziwy lipcowy i krosowy w firm ie 
. KOZIOŁKOW  i JED RV C7.EK " W  SD 
KNDW rU. 3-go M A JA  21. TEI,. 6i:.H9 -
ŁAMACZ do kam ien ia  na tran sm isję  ku 
pit*. Zgłaszać tel< fonem 62923.

BUM nowy czynszowy, dwa p ię tra  <z<*. 
f.Hnroezny), skanalizow ane, solidny, sprze 
dam oraz place przy K rólew skiej 133 prę 
jćw w całości lub częściowo. M oniuszki 2-a
-,v i aściciel.__________________ __________
Ś7 A FY  sklepowe oszklone w dobrym  sta 
,.i:i do sprzedania. W iadomość „E spres 

ołeb:a ‘‘ Dąbrowo Górnicza._______ _

Z a  P o ż y c z k i
P a ń stw o w e

Zegary. Zegarki. P ierścionki. Zastaw y sto 
łowe. M andoliny. Brzytw y gw arantow ane 
J ak u h iuski, M odrzejewska 39, Sosnowiec. 
HARMONIK pianowe, stolikowe, hrom a 
tyczne, celuloidy, głosy, sprzedaje, repe- 
r  i jc  Sosnowiec, 1-go M aja, RnlliowsKJ. 
TARTAK, Sosnowiec, Dziewicza Ifi,-tele­
fon 626-15 poleca trociny  w każdej ilo-ci 
G ARDEROBĘ z  lustrem  sprzedam . M i a 
domość Sosnow:ec, Sienkiewicza. 8 m 7. 
P ra ln ia  „W enus" - __________

SK L E PY  do w ynajęcia O rla 14. Sosno­
wiec. W iadomość Lwowska 3. blok 6 m. 34 
BUDK A do sprzedania. Sielecka 29.
DO sprzedania szafa dobowa nowa. So­
snowiec. Robotnicza 6 . B inkiew icz.______
'PRZEDAM  dwa domy haudlowo - go­

spodarcze z ogrodam i za 12600 zł., no.o- 
rra za 6030 w Niemcach, odnow ied"’o dla 
•kupców i rzeźników. Zgłoszenia ..Exoreg 
•/pr..leh?a‘ po-new ice pod ..M:e js c ' han-
dłowe".___________________________________
m G M  ANY. tapczany, m aterace, kozetki 
foto’e klubowe, ceny niskie, w arunki do­
godne. Tomczyk. Sosnowiec. 1-go M aia  14 
id  -pon 63 105. Dąbrową. Żeromskiego 29 
telefon 68-933

70TUR1QNE DOKUMENTY

KOCPT Bolesław, syn F ranciszka i K a ­
ta rzy n y  ur. 21.12 1894 r. w Mymysłow e, 
gm ina Ożarowice zgabil książkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. U. Bedzm._______
UNIEW AŻNIAM  zgubiona książkę woj-
. sow ą Będkowski W ładysław . _______
STANISŁAW  S IE JA  zgubił w 8?osnow: 
cu teczkę z dokum entam i, książeczkę woj 
‘■kewą, dowody osobiste i św iadectwa — 
P iesze  bez obawy odnieść za dobrym  wy 
nagrodź niem Z agórza ul. W iejska 7. 
^KRADZIONO leg ity m ację  P nndusau  

P racy  N r 502 i kw it na węgiel W ła Jy d a  
w a Kaszy z Dąbrowy.

S K L E P  g alan tery jny  w Sosnowcu przy 
ulicy Modrzejowskiej 37 sprzedam  lub 
oduajm ę połowę albo przyjm ę w spólnika
H ar l a k . __________ __________  _______
DOM EK z placem 2 fron ty  blisko tram ­
w aju  Będzin—Koszelcw sprzedam  .l.Mfl —
Zgłosz nia „Exprcs-* Dąbrowa.________
h XRM ONIa  stobkcw a nowa firmow a 
do sprzedania. Dąbrowa, Reym onta 20,
S k rzyń s k i .   ____
H ARM ONIĘ balą trzechrzedow ą 
dąm  tanio. Czeladź, Grodziecka 118, Szrek 
RESTA U R A C JA  w O gredzieńcu do wy- 
dz'erzaw ionia. Zgłoszenia ..Exprcs Ząg>ę
bi a* Zawiercie pod ..R estauracja".  __
S K L E P  — paszą, plac, dom do sprzeda­
nia- mieszkanie do w ynajęcia W :ado-
mość adm inistracja. ___  _____
7 , POW ODU w yjazdu rzeżnietwo z ca ł­
kowitym  urządzeniem  w śródm ieściu do 
odstąpienia. W iadomość adm inisf,racja 
Scsnnw :'ec.

M ATK Y MON IA LNE

U R ZĘD N IK  pozna pannę lub  wdowę w 
celu tow arzyskim  lub m atrym onia lnym  
Oferty  E xpres Zagłębia pod „Szczęście .
PANNY zamożne oalcj Polski poszukują 
kandydatów  na mężów. Pośredniczy Riidz
ki Kalisz. Kościuszki 17.______ __________
K A W A L E R - in te ligen tny  solidny poślu­
bi pania m ającą możność w yrobienia po-
«,ad v. . Expres** pod .27".  _______
PA N I wiek balzakowski szuka pana po 
50-ee na s faTej posadzie lub  em eryturze 
w celu m atrym onialnym . O U rty  do „Ex- 
pi 'TP17 Zagłębia** dla A. Z.

7  ̂ 11NĄŁ pies wilczur, odprowadzić za 
wynagrodzeniem  25 zł. Sosnowice, P ił-
n.iufiiogo 10 m. 1 . ____ ________________

W D O W IEC poszukuje osoby, k tóraby 
się zajęła  domem i dziećmi. Zgłoszenia
do adm in is trac ji pod ..Wdowiec". ___
NOWOCZESNA REKLAM A 1 HKKoKA 
UJ A T E L E FO N U J S2-32S T A L H O W E  
D ORAD" BE Z PŁ A T N E   _

Bjun pisania podań
do władz sądowych i a d m i n i s < ' h  
oraz przepisyw ać na m aszvnie E. L vv UW
c i r r r r r  Cl W o T S 7 n  w s k n  3. ' OSKTEGO, Sosnowiec, 
piętro,
288 ZŁ, pożyezki potrzeba natychm iast 
i ,d  cd p o w i'd u ' zastaw , z możliwością o- 
t rzym ania posady. Ze-łoszenia do adm ini 
s trac ji ..Expresu** pod „2 proc.** 
O R K IE ST R A  jazz w olna na
! nią 'e  rep ertu ar

  _ dancingi,
najnow szy Dzwonie 71'94
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